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zdobywania i urządza-
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I co dalej, Tito

wniosek, który

JERZY SZYSZEO-BOHUSZ

materialną po- 
Kołom hostelo- 
przekazania im

trzeba nastawić się 
na najskromniejsze rozwiązania.

wiono, że są Żydami i nic wspólnego 
7, polskością nie mają.

Wszyscy obywatele polscy, którzy 
nie przyjęli paszportów sowieckich, 
po raz drugi dostali się do więzień 
i obozów pracy. Wycieńczeni ginęli 
masowo po kilku miesiącach.

większości wypadków 
początku oprzeć finar-

W numerze List z Argentyny do przyjaciela w Anglii

urzeczywistnione nieprędko lub

ZNIŻKA

nawet respektować Stalina. O ile na 
początku komuniści jugosłowiańscy 
atakowali Kominform natomiast 
oszczędzali Stalina, to teraz ponie
chali tych prób rozróżniania. Ostat
nio ,,Borba” pisała :

„Stalin jest największym żyjącym au
torytetem nie tylko w międzynarodowym 
ruchu robotniczym, ale również w całym 
świecie demokratycznym [tak!]. Jednakże 
w konflikcie między partią jugosłowiańską 
i rosyjską sprawiedliwość ie jest po je
go stronie”.

Krytyka Stalina to już ostateczne 
spalenie mostów za sobą!

Nie wszyscy komuniści jugosło
wiańscy idą w tej walce za Titą. 
Sporo dyplomatów na placówkach 
zagranicznych, także w krajach wol
nych, wypowiedziało mu posłuszeń
stwo. W rządach autonomicznych 
prowincji szereg ministrów opowie
działo się po stronie Kominformu. 
Ostatnio najbliższy adiutant Tity 
Kardclj, potępiany na równi z nim 
przez Moskwę, szuka jak gdyby 
zbliżenia z Kominformem. Opozycja 
rośnie.

nie można zało- 
oczywiście pozo- 

zorganizowania 
łącznie z innymi miejscowymi organiza
cjami polskimi, Ogniska Polskiego, w 
którym znalazłby się lokal Koła SPK i 
gdzie skoncentrowałoby się życie kom
batanckie.

Biorąo jednak pod uwagę realne wa
runki pracy olbrzymiej większości Kót 
SPK, które są na swym terenie jedyną 
polską organizacją i rozporządzają mini
malnymi środkami, 
raczej
Trzeba sobie powiedzieć, iż zamiast upa
jać się rozwiązaniem idealnym, które zo
stanie
nigdy — lepiej jest zadowolić się chociaż
by jednym skromnym pokojem, ale za to 
mieć go już teraz, już dziś.

Jak doskonale wiemy z doświadczenia, 
znalezienie lokalu nie jest rzeczą łatwą, 
wymaga czasu i środków. Wymaga — uży
cia całej zaradności i energii władz Koła. 
W niejednym wypadku pomoc może oka
zać Tow. Angielsko-Polskie, czy Szkocko- 
Polskie, Katolickie Tow. Angielsko-Pol
skie, proboszcz miejscowej parafii katoli
ckiej .Welfare Officer itp. Myślę, iż by
łoby dlobrze, gdyby nadrzędne władze 
Stowarzyszenia wydały oparte na do
świadczeniu instrukcje i wskazówki prak
tyczne, dotyczące 
nia lokali Kół.

Oczywiście w 
trudno będzie od 
sowanie lokalu na zasadach samowystar
czalności Koła, tym bardziej, że począt
kowe wydatki obejmą również koszty 
ewentualnego odremontowania lokalu i 
jego urządzenia. Toteż na Zjeździć Od
działu wezwano likwidujące się Koła Od
działowe do przyjścia z 
mocą nowo-powstającym 
wym i terenowym oraz do 
części majątku.

Równcześnie wysunięto 
gorąco popierałem, by oprócz pomocy ma
teriałowej, w postaci zaopatrzenia lokalu, 
ogniwa nadrzędne SPK udzielały Kołom 
hostelowym i terenowym w początkowym 
okresie ich istnienia, przez 2-3 miesiące, 
pomocy finansowej na wynajęcie lokalu.

Kiedy zaś w oparciu o lokal rozwinie 
się ożywiona działalność Koła, kiedy lo
kal Koła stanie się ośrodkiem miejscowe
go życia polskiego i członkowie przeko
nają się o realnych korzyściach posiada
nia lokalu —- łatwiej już będzie w dro
dze świadczeń samych członków i przed
siębiorczości Koła znaleźć na stale pokry
cie kosztów wynajęcia i prowadzenia li- 
kału bez pomocy z zewnątrz.

Przedsiębiorczość własna Koła znajdzie 
różne sposoby zapewnienia środków r*a 
ten cel, od nieśmiertelnego źródła docho
dów organizacji społecznych w postaci za
baw tanecznych zaczynając, a kończąc na 
prowadzeniu w lokalu kantyny, sklepiku, 
sprzedaży książek czy kolportażu czaso
pism.

Oczywiście wszystko zależy też i od 
tego, czy Koło potrafi zorganizować swą 
pracę i życie lokalu, w którym winna być 
czytelnia czasopism, biblioteka i radio, 
oraz odbywać się nie tylko zabawy, ale 
i odczyty, zebrania itd. Lokal musi być 
ośrodkiem życia, a nie tylko — kanceli- 
rią władz Koła.

Lokal jest podstawą normalnej pracy 
Koła. Ale lokal jest też — odzwiercied
leniem oblicza Koła.

Martwe Kolo będzie miało lokal bez 
życia. Lokal Koła czynnego będzie tętnić 
życiem...

nu pięcioletniego. Wobec sankcji 
gospodarczych ze strony dotychcza
sowych przyjaciół główny nacisk bę
dzie musiał hyc położony na pro
dukcję maszyn, których Jugosławia 
nie dostanie z Czechosławacji czy /. 
Rosji, kosztem dóbr spożywczych.

Ale o własnych siłach Jugosławia 
lity nie może marzyć o uprzemy
słowieniu. Tylko otrzymując z Za
chodu pomoc na dużą skalę mogłaby 
na tej drodze poczynić istotne 
postępy. () tym jednak nie ma 
chwilowo mowy. Nawet rokowa
nia o zwykły traktat handlowy an-

KTO WRÓCIŁ?
Po ukończonej wojnie za pozwole

niem NKWD Polacy wracali do Pol
ski. Kierowano ich na ziemie odzy
skane wówczas, gdy wszystko było 
tam ,.wyszabrowane”.

Według obliczeń wróciło zaledwie 
5% tych, którzy zostali w latach 
1939-1941 wywiezieni na wschód. 
Wrócili nie ludzie, lecz ludzkie ła
chmany.

Reszta, czyli 95%, zginęła wśród 
'olbrzymich przestrzeni w państwie 
czerwonego szatana, w łagrach, w 
sztolniach kopalni, we fabrykach, na 
pustyniach — wycieńczenia, głodu 
i chorób...

Najbliższy świąteczny numer „Polski Walczącej” ukaże się w zwiększonej ob- 
jętości i będzie dostarczony we wcześniejszym terminie t.j. 20 grudnia b.r. Znaj
dują się w nim prace następujących autorów:

ALEKSANDER BREGMAN, WIKTOR BUDZYŃSKI, EDWARD CHUDZYŃ- 
SKI, ADOLF FIERLA, STANISŁAWA KUSZELEWSKA, TADEUSZ NOWAKOW
SKI, ZYGMUNT NOWAKOWSKI, BEATA OBERTYŃSKA, JÓZEF RELIDZYŃ- 
SKI, TYMON TERLECKI, TADEUSZ WITTLIN, STANISLAW ZAGNANIEC i.i.

KSIĄŻEK

„LIKWIDACJA KŁASSA“
Naczelnik KRO (kontrrazwiedki^ 

w rozmowie z autorem, więźniem w 
marcu 1943 r. o którym nie sądził, 
by wyszedł kiedykolwiek na wolność, 
wyjaśnił spokojnie, że obecne aresz
towania Polaków, to ,,likwidacja 
kłassa” : —- Tak, jak zlikwidowaliś
my kułaków, burżujów', spekulan
tów'. lub miliony nacjonalistów' róż
nych narodowości w 1937 r. tak te
raz „likwidujemy” ( !) niewygodnych 
Polaków...

Niektórzy z Polaków powracali z 
obozów', jak cienie, owrzodzeni, chu
dzi. potwornie obdarci; tych urato
wał ktoś z rodziny, podpisując w są
dzie, w imieniu aresztowanego, pro
śbę o przyjęcie paszportu.

Młodzi łagiernicy mogli wstępo
wać, by ratować życie, do I dywizji 
Wojska Polskiego, tworzonej przez 
pułkownika Berlinga i pułkownika 
armii czerwonej, tow7. W. Wasilew
ską. Ci, którzy przyjęli paszporty 
sowieckie byli werbowani przymuso
wo. Cel „paszportyzacji” był dla 
każdego widoczny.

Tak kontynuowali sowieciarzc w7 
czasie wojny bezwzględną walkę ca
ratu z narodem polskim, prowadzo- 
ną od 170 lat.

od 25 do
______________________

Od zerwania stosunków do „wyzwolenia”

ZNISZCZENIE 
PLACÓWEK MĘŻÓW ZAUFANIA
W marcu 1943 r. Mężowie Zaufa

nia, którzy nie przyjęli paszportów, 
zostali aresztowani wraz z persone
lem i oskarżeni o szpiegostwo. Nie 
wytrzymawszy sowieckiego śledztwa, 
otrzymali wyroki przeważnie po 10 
lat łagra. Ozy przeżył który z nich 
do dziś, skoro z reguły ginie się tam 
w ciągu kilkunastu miesięcy ?

Władzom sowieckim nie chodziło

NIEUNIKNIONY WYBÓR
Szerokie masy reagują natomiast 

na rosnące trudności gospodarcze, 
częściowo spowodowane prz<v bloka
dę ze strony bloku sowieckiego, ale 
przede wszystkim przez szaleńczą 
politykę sowietyzaeji uprawianą 
przez Titę. Chcąc szybko urzeczy
wistnić państwo bardziej komuni
styczne, niż same Sowiety, Tito 
sprowadził Jugosławię na skraj ka
tastrofy. Zima grozi głodem.

Mały, biedny kraj, jakim jest Ju
gosławia, nie może żyć w odosobnie
niu i robić wszystko samemu, ni
czym Zosia-samosia. Albo musi pójść 
z Rosją, co wymaga jednak kapitu
lacji Tity, albo szukać oparcia na 
Zachodzie. Tito nie chce dokonać 
tego wyboru. Ale będzie musiał.
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dziecki oświadczał niejednokrotnie, 
że oficerowie ci zostali wysłani na 
bardzo daleką północ i przyjazd ich 
ze względów atmosferycznych nastą
pi nie wcześniej niż z końcem 1942 
r. Po co to kłamstwo zrozumieć nie 
trudno ! O Katyniu Polacy nie mie
li pojęcia.

Wystarczyło iedno wi ąk sze zwycię
stwu) sowieckie pod Stalingradem, 
by chytra, bezwzględna azjatycka 
bestia odsłoniła czarczaf i pokazała 
swe prawdziwe oblicze.

Wymyślono „paszportyzację” Po
laków7.

Gdy Delegatury stosownie do 
umowy polsko-sowieckiej już na wio
snę 1942 r. zaczęły wydawać polskie 
paszporty, władze sowieckie prze
szkodziły temu brutalnie, miały bo
wiem gotowy plan własny.

Z początkiem marca 1943 r. czyli 
w rok później na terenie całego 
Związku Radzieckiego odbierano 
Polakom dokumenty, wydane przez 
NKWD tzw. ,,'adostowicrenia”, 
stwierdzające obywatelstwo polskie 
i zmuszano do wzięcia dokumentu 
sowieckiego (paszportu), czyli do 
przyjęcia sowieckiego obywatelstwa.

Ogół Polaków utożsamiał tę pro
cedurę z wyrzeczeniem się polskości 
i zareagował odmową. Kłamstwem
1 propagandą było twierdzenie , .No
wych Widnokręgów”, że Polacy 
tłumnie garną się do odbioru pasz
portów sowieckich. Rzeczywistość 
była inna. Więzienia zapełniły się 
z powrotem Polakami.

Aresztowano od kilkunastoletnich, 
do siwych, obojga płci. Całe rodzi
ny złożone z 5 i więcej osób szły do 
więzienia, bo za odmowę przyjęcia 
sowieckiego paszportu groziła kara
2 lat więzień i obozów pracy. Nie
kiedy z liczniejszej rodziny jedna 
osoba, najstarsza wiekiem, przyj
mowała dokument, by uchronić 
skromny dobytek, pościel, ubrania 
i później pomagać aresztowanym 
posyłkami (pieredaczami).

Spisy aresztowanych były robione 
ze znawstwem. Najpierw "szła Pla
cówka, czyli wszyscy tam pracują
cy, potem co znaczniejsi Polacy, in
teligencja, żydowska, na końcu mniej 
znani ogółowi.

Dzielnie trzymali się Żydzi, któ
rzy odpowiadali, że są Polakami wy
znania mojżeszowego, gdy im mó-

jugosłowiańska głosowała wprawdzie 
zawsze z Sowietami i ich satelitami, 
oraz usiłowała przelicytować wszy
stkich w swej pro-sowieckości, ale 
inne delegacje komunistyczne stro
niły od niej i kpiły z niej.

BLOKADA GOSPODARCZA
To odosobnienie nie jest uciążliwe 

jedynie z punktu widzenia moral
nego. Ma ono daleko idące następ
stwa gospodarcze. Rosja nie poszła 
na żadną krwawą rozgrywkę z Ju
gosławią, nie wprowadziła do niej 
pod byle jakim pretekstem swych 
wojsk. Nie próbowała też wbrew 
oczekiwaniom wywołać wojny domo
wej, choć wydaje się, że przygotowy
wała zamach stanu i choc w dal
szym ciągu organizuje emigrację an- 
ty-titowską z głównym ośrodkiem w 
Pradze. Natomiast Moskwa konsek
wentnie podcina podstawy gospo
darczej egzystencji reżymu Tity i 
próbuje wytworzyć stan, w którym 
groźba całkowitej ruiny zmusi Titę 
do kapitulacji.

To więc Rumunia i Albania od
mawiają Jugosławii nafty, to reżim 
warszawski wstrzymuje dostawy wę
gla i koksu, to Czechosłowacja usu 
wa tysiące młodych Jugosłowian, 
przebywających ii niej na praktyce 
w przemyśle lub opóźnia wykonanie 
zamówień jugosłowiańskich". W re
zultacie Tito musiał już publicznie 
zapowiedzieć radykalną rewizję pla-

„PASZPORTYZACJA“ POLAKÓW
• Gdy na froncie sowiecko-niemiec
kim zaczęła świtać nadzieja zwycię
stwa, silniejszy i bardziej bezwzględ
ny stawał się nacisk tajnej policji 
(NKWD) na Polaków. Zlikwidowa
no już w ciągu 1942 r. niektóre 
agendy Mężów Zaufania, jak szkoły, 
gospodarstwa, kuchnie; utrudniano 
dowóz pomocy ze składów Ambasa
dy w. Archangielsku, Mamlutce czy 

’ Jo.

METODY 
SOWIECKIEJ KONTRRAZWIEDKI

Przyjrzyjmy się, jak sowieciarzc 
przygotowali grunt do zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Rzą
dem Polskim.

Już w marcu 1942 r. NKWD w 
Kzył-Ordzie w Kazachstanie aresz
towało swego „sotrudnika’’ B. 
Miał on w swej zachłanności szczę
ście otrzymać 2 konserwy angielskie 
i kawałek mydła za dostarczenie 
samochodu, którym przewiózł rodzi
nę przedstawiciela Armii Polskiej, 
por. G. z dworca kolejowego do ho
telu.

Biedak w czasie śledztwa dowie
dział się, że jest oskarżony o szpiego
stwo i współpracę z obcym wywia
dem... Obiecano mu, że będzie wol
ny, gdy oskarży o szpiegostwo por. 
G., od którego otrzymał konserwy, 
oraz Męża Zaufania. Polecenie wy
konał, lecz mimo tej usługi otrzy
mał wyrok — 10 lat łagra. Taka 
tajemnica nie mogła wyjść na świat
ło dzienne i jej aranżer musiał zgi
nąć.

Mąż Zaufania, inż... S., który nie
świadom niczego spokojnie chciał 
wyjechać z wojskiem do Iranu, zo
stał podstępnie wywabiony ze Szta
bu w Jangi-.Jul („na minuteczkę”'), 
i przewieziony w tajemnicy do NK
WD w Kzył-Ordzie. Już więcej od 
26 czerwca 1942 r. wolności nie 
ujrzał. Zgnębiony bestialskim śledz
twem, „przyznał się”, że był szpie
giem.

Równocześnie aresztowano Męża 
Zaufania w Aktiubińsku, którym 
była niewiasta, i oskarżono również 
o szpiegostwo. Za tymi aresztowa
niami posypały się inne, oraz nastą
piła całkowite zwinięcie Delegatur, 
w połowie lipca 1942 r.

glo-jugosłowiański szły do tej" pory 
bardzo opornie, podobnie jak roko
wania jugosłowiańsko-sowieckie, od 
szeregu tygodni toczące się w Mo
skwie.

Byłoby może inaczej, gdyby Jugo
sławia poczyniła jakieś poważniejsze 
próby zbliżenia się do mocarstw za
chodnich. Ale jak dotąd na to się 
nie zanosi. Wprawdzie jeden z czo
łowych przywódców komunistycz
nych Pijade ostatnio wychwalał pu
blicznie pomoc brytyjską dla party
zantów Tity w7 czasie wojny, udzie
loną wcześniej niż to uczynili Ro
sjanie, to jednak cała polityka jugo
słowiańska pozostąje wroga wobec 
Zachodu.

W WOJNIE ZE WSZYSTKIMI
Tak więc tymczasem Tito jest w 

wojnie ze wszystkimi. Przestał już

Mija sześć miesięcy, odkąd świat 
zelektryzowała wiadomość o konflik
cie między Tito a Kominfor
mem. W ciągu tych miesięcy kon
flikt stale się zaostrzał . i dziś sy
tuacja jest bardziej napięta niż kie
dykolwiek. Ale gdyby w czerwcu 
ktoś twierdził, że w grudniu Tito 
będzie nadal u władzy, że Rosja nie 
podejmie przeciw niemu żadnych 
drastycznych kroków i że z drugiej 
strony 1 ito nie poczyni żadnych 
kroków, zmierzających do porozu
mienia z Zachodem — to zapewne 
nikt by w to nie uwierzył.

Wydawało się, że sytuacja, która 
powstała, nie może trwać długo. 
Choć wbqew tym przepowiedniom 
trwa do tej pory, nie znaczy to, 
że i nadal wszystko pozostanie tak 
jak było. Powoli, bardzo powoli 
sprawa Tity dojrzewa do bardziej 
radykalnych rozstrzygnięć.

ZACHÓD, WSCHÓD 
I . . . JUGOSŁAWIA

Jeden z wielu dowcipów krążących 
w Jugosławii głosi, że świat dzi
siejszy. tak jak Galia za czasów Ce
zara, jest cały podzielony na trzy 
części : Zachód, Wschód i... Jugo
sławię. Rzeczywiście państwo Tity 
jest dziś bardziej izolowane niż ja
kiekolwiek państwo było kiedykol
wiek w dziejach (z wyjątkiem może 
Polski w okresie rozbiorów).

Nie jest to jednak żadna ^splen
did isolation” w rodzaju tej, na któ
rą mogła sobie pozwolić W. Bryta
nia u szczytu swej potęgi w XIX 
wieku. Dzisiejsza Jugosławia drogo 
płaci za to odosobnienie. Jest na
prawdę sama jak kołek. Jej reżim 
jest znienawidzony jednakowo przez 
demokracje Zachodu, jako komuni
styczna totalitarna dyktatura i 
przez Sowiety oraz „demokracje lu
dowe’ , dla których jest uosolmic- 
niein herezji.

Na całym Bożym świecie Jugosła
wia Tity nie ma żadnego zaprzyjaź
nionego państwa. W ONZ delegacja 

ŚWIĄTECZNĄ

o wykrycie afery szpiegowskiej, któ
rej na pewno nie było, lecz o zdy
skredytowanie przewodnictwa pol
skiego w oczach reszty Polaków i 
społeczeństwa sowieckiego, o zerwa
nie stosunków dyplomatycznych, o 
rozwiązanie rąk w sprawie tworze
nia skomunizowanego wojska pol- 
skiego, oraz o komunistyczne wpły
wy na polską emigrację za pomocą 
„Związku Patriotów Polskich”.

Biura Mężów Zaufania opieczęto
wano wszystkie dokumenty prze
wieziono do NKWD. Równocześnie 
zamknięto schroniska, a sieroty i 
starców wyrzucono dosłownie na 
ulicę( !). Niektóre sieroty, dziew
częta nieletnie, sowieciarze brali na 
służbę, do pomocy domowej. .Taki to 
był los biednych dziewcząt, zrozu
mieją ci, którzy znają stosunki, pa
nujące w Sowietach.

Magazyny przejęła „Obłtorg” i 
po sowiecku poradziła sobie z ich 
zawartością. Te magazyny, to rzad
ki rarytas dla miejscowych kacy
ków. Oni czekali na taki kąsek ód 
1917 r.

Zamknięto wszystkie agendy pol
skich Placówek, jak szkoły, bibliote
ki, , kuchnie, punkty sanitarne, a 
majątek ruchomy rozdrapano z so
wiecką zachłannością.

„Nowe Widnokręgi” skwapliwie 
doniosły o aferze szpiegowskiej Mę
żów Zaufania i zaatakowały Amba
sadę RP.

Zerwanie stosunków dyplomatycz
nych między Rządem Polskim w 
Londynie a Sowietami stało się fak
tem dokonanym : sprawa Katynia 
wyszła na jaw.

CEN "Z 
na ponad 300 powieści, podręczników i albumów pamiątkowych 
Szczegóły w katalogach, które darmo na żądanie wysyłają: 
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Troski kombatanckie:
LOKAL

Jak człowiek bezdomny nie może pro
wadzić normalnego życia, tak nie może 
normalnie rozwijać się bezdomna organi
zacja.

Nie wyobrażajmy sobie, by działalność 
Koła SPK na dłuższą metę można było 
prowadzić w oparciu o zebrania odbywane 
na łóżkach hostelu lub o pracę zarządu, 
urzędującego w czasie nieokreślonym przy 
stoliku w kantynie fabrycznej. Tak moż
na zaczynać, tak można improwizować i 
szarpać się. Ale dla rozwinięcia długopla- 
nowej działalności Koła, dla zorganizowa
nia jego normalnego życia i dla zajęcia 
się żywotnymi sprawami członków trzeba 
znaleźć oparcie w jakimkolwiek, chociażby 
najskromniejszym lokalu.

Lokal Koła nie jest zresztą sprawą 
samego tylko miejsca urzędowania dla 
sekretarza lub skarbnika, lub samych tyl- 
ko zebrań zarządu. Lokal Koła musi byc 
ośrodkiem jego życia, miejscem, gdzie 
mogliby się spotkać jego członkowie, po
rozmawiać o swych sprawach, przeczytać 
polskie pisma, posłuchać radia, pożyczyć 
polską książkę. Słowem, lokal Koła musi 
być nie tylko biurem jego zarządu, ale 

ogniskiem polskiego życia, oazą polską 
w brytyjskim miasteczku.

Lokal jest sprawą ważną dla Koła ho- 
stelowego, jest sprawą jeszcze ważniejszą 
dla Koła terenowego, którego członków 
nie łączy miejsce wspólnego zamieszkania, 
ani w znacznej większości — miejsce 
pracy.

Władze naczelne SPK bardzo słusznie 
położyły nacisk na założenie w kluczo
wych miejscach rozmieszczenia Polaków 
w tym kraju Domów Kombatanta, które 
stały się ośrodkiem polskim dla całej 
okolicy, skupiły życie kombatanckie w 
danej miejscowości i stanowią teren pracy 
miejscowego Koła SPK.

Wszędzie tam, gdzie 
żyć Domu Kombatanta, 
staje jeszcze możność

Aszhabadzie, zabierano nędzne „lo
kale-”, w których mieściły się ma
gazyny Placówek.

W sprawie zaginionych oficerów 
z Kozielska i.Starobielska rząd ra-
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Redakcja „Kącika Kombatanta we 
Francji” mieści się w lokalu Samopomo
cy b. Kombatantów:

20 rue Legendre, Paris XVII-e tel. 
WAGram 00-45 [metro Malesherbes lub 
Villiers].

Xcnvbtilanla
we Jrcwvtji

Prenumeratę „Polski Walczącej” we 
Francji można zamawiać, przesyłając 
zgłoszenie na adres: 20, rue Legendre, 
Paris XVII. Wpłaty za prenumeratę na
leży uiszczać na konto:

Paris C.C. 6365-22.

Kongres wolnej prasy
PIERWSZY W HISTORII

W burzliwej epoce, którą przeży
wamy wydarzyło się tyle faktów hi
storycznych, iż skłonni jesteśmy 
przesadzać w tym kierunku. Tym 
niemniej czyż to nie pierwszy raz 
w dziejach zdarza się, że przedsta
wiciele prasy 13 narodów Europy 
środkowej, wschodniej, krajów bał
tyckich i bałkańskich zasiadają do 
wspólnych obrad i to nie tylko na 
tematy ściśle zawodowe!?

W dniach 27 j 28 listopada odbył 
się w Paryżu Pierwszy Kongres 
Prasy Wolnej krajów zza żelaznej 
kurtyny, który zgromadził dzienni
karzy białoruskich. bułgarskich, 
czeskich, jugosłowiańskich, kozac
kich, litewskich, łotewskich, pol
skich, rumuńskich, słowackich, wę
gierskich i ukraińskich; dziennika
rze estońscy, którzy z przyczyn 
technicznych nie mogli przybyć, byli 
reprezentowani przez swych kole
gów litewskich.

Herbatka zapoznawcza, która od
była się w lokalu Klubu przy rue 
Meyerbeer, w piątek 26.XI.48 r. 
poprzedziła obrady Kongresu. W 
sobotę rano otworzył Kongres red. 
F. Chrzanowski w imieniu Unii 
Dziennikarzy Europy Środkowej i 
Wschodniej w Paryżu. Przewodni
czyli Kongresowi na zmianę : dr. 
M. Radovanowic (Jugosłowianjn — 
Paryż), prof. Stanisław Stroński 
(Londyn) oraz Aleksander Liepa 
(Łotysz — Niemcy); prezydium ho
norowe tworzyli poza tym wszyscy 
szefowie delegacji narodowych.

Obrady toczyły się w sali biblio
tecznej Domu Kombatanta; Komi
tet Organizacyjny, przygotowujący 
Kongres, złożony z przedstawicieli 
pięciu narodowości wybrał nasz 
Dom, zaznaczając, że tam właśnie 
,,będziemy u siebie w domu’!.

Po przemówieniach wstępnych, 
wygłoszonych w obecności politycz
nych przedstawicieli obradujących 
narodów, odczytano depeszę przy
słaną Kongresowi przez Piotra 11, 
króla .Jugosławii, oraz szereg listów 
z życzeniami. Z kolei Kongres wy
słał depesze do Prezydenta Repu
bliki Francuskiej, do Premiera 
Francji, do Papieża oraz jedno
brzmiącą depeszę do osobistości kie
rowniczych życia politycznego naro
dów reprezentowanych na Kongre
sie.

Następnie p. Bolesław Wierzbiań
ski wygłosił podstawowy referat o 
celach Kongresu i o zadaniach Fe
deracji Dziennikarzy Wolnych, któ
ra powinna być owocem jego prac. 
Nad przemówieniem p. Wierzbiań
skiego odbyła się dyskusja general
na.

PRACE W KOMISJACH
Od popołudnia Kongres zączął 

pracę w komisjach. Komisja sta
tutowo - organizacyjna miała jako 
przewodniczącego Białorusina, a ja
ko referentkę Litwinkę, komisja 
wolności prasy — jako przewodni
czącego Bułgara, a jako referenta 
Polaka, komisja interesów zawodo
wych — jako przewodniczącego 
Czecha, a jako referenta Węgra, 
wreszcie komisja społeczna i samo
pomocowa — jako przewodniczącego 
Jugosłowianina, a jako referenta 
Czecha. Jeżeli dodamy, że wszystkie* 
grupy narodowe; o ile- tylko ich li
czebność- na to pozwalała, miały 
swych przedstawicieli we wszystkich 
komisjach i brały w ich pracach 
czynny udział — będziemy mogli 
stwierdzić, że zarówno przygotowa
nie Kongresu, jak i jego wyniki 
były rezultatem wspólnych wysił
ków.

Prace komisji wolności prasy, a 
zwłaszcza komisji statutowo-organi- 
zacyjnej przeciągnęły się aż do po
łudnia drugiego dnia Kongresu; na
stępnie zaczęła działać' komisja- 
niatka ustalająca kandydatury do 
przyszłych władz Federacji.

Referaty komisji na plenum otwo
rzyły ostatnie posiedzenie Kongre
su. Proponowane przez referentów 
rezolucje zostały po dyskusji przy
jęte, przy czym największą różnicę 
zdań wywołały koncepcje statutowe 
i organizacyjne.

Dla naszych C zytelników najwięk
sze znaczenie mają oczywiście nie 
rezolucje dotyczące statutu, spraw 
zawodowych czy opieki materialnej 
nad będącymi w biedzie dziennika
rzami, ale* wnioski natury ogólnej, 
nad którymi debatowała komisja 
wolności prasy.

DEKLARACJE ZASADNICZE
Uznając wolność- prasy za pod

stawową platformę porozumienia 
wolnych ludzi pióra Komisja przy
gotowała najpierw rezolucję stwier
dza jąc-ą, że w naszych krajach wol
ność- ta nie istnieje i określającą, 
jakie* elementy winna obejmować 
wolność- prasy, aby rzeczywiście 
istniała w jakimś kraju.

Z tym zagadnieniem wiązała się* 
następna rezolucja określająca sto
sunek dziennikarzy wolnych naszej 
części Europy do Organisation In- 
t«'i nationalc des Journaliśtes. Orga

nizacja ta stworzona po wojnie 
wśród entuzjazmu współpracy z So
wietami, podobnie jak Światowa 
Federacja Syndykalna, Światowa 
Federacja Młodzieży Demokratycz
nej, międzynarodowa organizacja 
związków kobiecych itp. — podzieli
ła ich los : w ciągu kilku miesięcy 
została opanowana przez Sowiety i 
ich „poputczyków’.’ i stała się* na
rzędziem propagandy komunistycz
nej, przy udziale* Anglosasów wy
łącznie w charakterze dekoracji.

Ostatnio w organizacji tej nastą
pił kryzys przez wystąpienie Ame
rykanów.

Kongres stwierdził, że uważa O 
I.J. wyłącznie za ekspozyturę- so
wiecką i wezwał dziennikarzy kra
jów wolnych do stworzenia nowej 
organizacji międzynarodowej.

Pozostała rzecz najważniejsza : 
samookreślenie się, przygotowanie 
deklaracji ogólnopolitycznej, tłuma
czącej naszym narodom, a zwłaszcza 
obcym, cele i podstawy naszej współ
pracy. Był początkowo w komisji 
projekt przygotowania szerszej de
klaracji o dalszych celach współ
pracy naszych narodów na płaszczyź
nie politycznej i o formach, w ja
kich powinna być urządzona w przy
szłości nasza część Europy. Po 
szczerej wymianie zdań komisja jed
nomyślnie doszła do wniosku, że nad 
tymi zagadnieniami powinni się 
wspólnie- zastanowić- nasi przedsta
wiciele polityczni, dziennikarze zaś 
winni określić- podstawowe zasady 
wspólnej walki o wolność- i współdzia
łania w tej walce. Przy okazji jed
nak wyrażono życzenie — a plenuni 
kongresu potwierdziło to stanowisko 
— aby wzorem dziennikarzy nasi 
politycy zechcieli nawiązać między 
sobą trwały kontakt i wspólnie 
przepracować* zagadnienia przyszło
ści .

Uchwalona przez kongres dekla
racja głosi m.in. solidarność między 
naszymi narodami we wspólnej wal
ce o wolność i stwierdza, że nie ist
nieją na naszym obszarze konflikty, 
których nie dałoby się usunąć na 
drodze wzajemnego porozumienia. 
Deklaracja wyraża także przeko
nanie, że chociaż dziś uje można do
kładnie określić- form współpracy 
naszych krajów w przyszłości, to 
jednak jest pewne, iż będzie ona

Po rocznym pobycie w Szwecji 
człek się- potrosze przyzwyczaja do 
klimatu tego kraju. Okres pierw*- 
szego entuzjazmu szybko mija, jak 
mija również irytacja na chłód 
wszystkiego, co nas otacza tutaj * 
ludzi, powietrza i wody. W końcu 
godzimy się* z tą obcą rzeczywisto
ścią i uczymy się- patrzeć pobłażli
wie na ten kraj, który przez 130 lat 
nie zaznał wojny, na kraj, który 
jest zadowolony z sytości, a dumny 
ze swej chytrej polityki.
„ICHNI" KOWALSCY I NOWAKOWIE

Szwecję zamieszkuje trzy miliony 
Anderssonów7, dwa miliony Nilsonów 
i z milion Ohlssonów. Pochodzą po
dobno wszyscy z kilku wsi i są ze so
bą spowinowaceni. Szwecja miała 
nie lada kłopot z tymi swoimi naz
wiskami, W księgach adresowych 
i telefonicznych na stronach piętrzą 
się- całe zatory tych samych nazwisk 
poprzedzonych tymi samymi imiona
mi. .Jak ich odróżnić? Szczególniej, 
że noszą wszyscy takie same zielo
ne płaszcze z epoletami i takie same 
muszki w7 białe grochy. Podobni są 
do siebie, przynajmniej w7 naszych 
oczach, jak konie.

Rząd szwedzki zachęca Andersso
nów7 i Nilssonów do zmiany nazwisk. 
Załatwia się* to tutaj w7 dwadzieścia 
cztery godziny i jeszcze na dodatek 
dostaje się sto koron na koszta no
wej tabliczki na drzwiach. Ci, co 
zmieniają nazwiska, wybierają sobie 
jakiś rodzinny totem z rodzaju 
przedmiotów codziennego użytku i 
dodają do niego końcówkę- „,8'tróm”. 
co znaczy „prąd”, albo ,,krist”, co 
znaczy „gałąź”. Dalej fantazja 
Szwedów nie sięga.

SKĄD SIĘ TO BIERZE ?
Kłopot z nazwiskami to fraszka. 

Znacznie gorzej jest z rozrodczością 
narodu. W ostatnim pięćdziesięcio
leciu Anderssony nie clicą się- roz
mnażać. Choć oficjalnie twierdzi się, 
że przyczyną jest starość ich rasy, 
odciętej od reszty świata morzem i 
śniegami północy, ja zaryzykuję 
twierdzenie, że winien temu tele
fon. Bo Szwed połowę swoich spraw7 
załatwia przez telefon. No i wyszli 
z wprawy, jak należy zabierać się 
do rzeczy.

Podczas gdy Holandia w ostatnim 
pięćdziesięcioleciu rozpoczynając tym 
samym zaludnieniem wzrosła do 
dziewięciu milionów7, Szwecja z tru
dem w 1940 roku dociągnęła do 
sześciu milionów ludności.

Sędziwy król, panujący tu miło
ściwie czterdzieści już lat, na tę 

szła po linii rozwojowej organizacji 
świata jutra, który przyjdzie po 
wyzwoleniu narodów od jarzma so
wieckiego.

Podkreślić należy szczególnie wy
raźnie zgodność jaka panowała 
wśród uczestników Kongresu, gdy 
chodziło o opracowanie tekstu, przy 
którym zagrać by mogły wszystkie 
drażliwości, a zwłaszcza Wszystkie 
tradycyjne podejrzliwości. Tego 
wszystkiego nie było, c<l jest dobrą 
wróżbą na przyszłość !

WYBORY
Na zakończenie swych obrad Kon

gres wybrał władze Federacji Wol
nych Dziennikarzy Europy Środko
wej, Wschodniej, Krajów7 Bałtyckich 
i Bałkańskich w osobach :

Bolesław Wierzbiański — Prezes Związ
ku Dziennikarzy R.P. — prezes; dr. Mi- 
lorad Radovanovic — Jugosłowianin [Pa
ryż] — vice-prezes; Szemczyszyn — Ukra
iniec [Londyn] — vice-prezes; inż. Leon 
Rydlevsky — Białorusin [Paryż] — vice- 
prezes; dr. Josef Rudinsky — Słowak 
[Londyn] — sekretarz gen.; Vytautas 
Gedgaudas — Litwin [Paryż] zast. sekr. 
gen.; Brusak — Czech [Londyn] — skarb
nik; Feliks Chrzanowski — Polak — [Pa
ryż] — członek zarządu.

Poza tym wybrano Komisję- Rewi
zyjną złożoną z 3 członków7 i 2 za
stępców7. — Jedno nuejsce we wła
dzach organizacji pozostawiono Wę
grom, którzy później dopiero poda
dzą nazwisko swego przedstawiciela.

Po podziękowaniu nowowyhranego 
prezesa za wybór, przemówienie p. 
Radovanowica zakończyło obrady 
Kongresu.

Następnego dnia odbyła się w 
,.Maison dy la Resistance” konfe
rencja prasowa, na której rozdano 
przedstawicielom prasy francuskiej 
i zagranicznej deklarację* politycz
ną uchwaloną przez zjazd oraz bro
szury w sprawie wolności prasy 
wydane specjalnie z okazji Kongre
su po francusku i po angielsku.

Zaznaczyć należy, iż polskie or
ganizacje dziennikarskie z Niemiec, 
Anglii i Francji były na Kongresie 
licznie reprezentowane; wśród obra
dujących dziennikarzy nie zabrakło 
też przedstawiciela „Polski Walczą
cej”.

Paryż, 30.XI.48 r.
J.S.J.

wiadomość* zaruszał wąsikami i 
okrutnie się* zmartwił. Uradził on 
ze swojmi ministrami z „Socialde- 
mokrateni”, że wszystkiemu winna 
jest wódka. Bo choć pojedyńczemu 
człowiekowi nie szkodzi, naród gubi.

Uchwalono więc tu najstarszą na 
święcie, wcale rozsądną prohibicję* 
(wszystko, psia krew, w tym kraju 
jest rozsądne!), wedle tego zarzą
dzenia każdy Andersson może wy
pić raz na miesiąc tylko jednego li
terka.

— A poza tym — powiedzieli im 
— pijcie mleczko !

Toteż każdy Szwedziak posłusz
nie pięć razy dziennie zalewa się 
zimnym mlekiem, co powoduje, że 
jak się* spoci, to go czuć* nie po pol
sku kozłem, czy cebulą, tylko wstyd 
powiedzieć — pieluchami.

Od tego mleka mają oni wszyscy 
popsute żołądki, więc w7 aptekach 
kupują sobie hoffmanowskie krop
le przyrządzam* na spirytusie, mie
szają miksturę z cienkim piwem i 
zalewają tak mlecznego robaka. Po
tem chodzą bocznymi ulicami gdzie 
ciemniej, żeby „konstapla” nie spot
kać* i strasznie machając rękoma 
starają się* iść* na sztywnych no
gach. Jak który przypadkiem sta
nie na czworakach, zaraz wyrasta 
niby z pod ziemi szwedzki „glina” 
w białych rękawiczkach, ciągnie go
ścia do „mamra”, a książeczkę* na 
wódkę* konfiskują.

PENGARY, 
FOOTBALL I „PŁOMIENIE"

Anderssony prócz alkoholu mają 
jeszcze aż dwa inne zainteresowania : 
to sport i zbijanie „pengarów”, 
czyli groszy.

Tyra tu każdy od wczesnej mło
dości do zgrzybiałego wieku, a na 
książeczkę oszczędnościową kapią 
óry i korony. Jak taki Andersson 
skończy czternaście lat i pójdzie po 
powszeehniaku do fabryki, pracuje 
tak lata i Jata aż na koncie banko
wym taka suma urośnie, że może 
sobie za nią kupić miejsce w domu 
starców7. Wtedy, po sfotografowaniu 
się* z adresem honorowym w ręce, z 
doniczkami kwiatków7 z prawa i ż 
lewa, wyprowadza się* do przytułku, 
gdzie z żałości za utraconą możliwo
ścią oszczędzania wkrótce umiera i 
odsyłają go do krematorium.

Kobiety, te „białe płomienie Szwe
cji”, bardzo są ze swych Andersso
nów7 niezadowolone. One też lubią 
„pengary”, też oszczędzają, też ty
rają po fabrykach do sędziwych lat, 
ale chciałyby być za to kochane,

Ś. p.

EMANUEL FREYD
Ze smutkiem przeczytaliśmy w 

„Dzienniku Polskim’-’ ogłoszenie o 
tragicznej śmierci śp. Emanuela 
Freyda.

Piękna sylwetka zmarłego utkwi
ła wyraźnie w pamięci naszego ze
społu redakcyjnego. Ppzez krótki 
okres naszej współpracy ze zmarłym, 
na łamach redagowanego przez Nie
go „Ludu Polskiego”, mieliśmy 
możność poznać i ocenić niepowszed
nie zalety ducha i charakteru tego 
człowieka.

„Kącik Kombatanta” we Fran
cji zaczął się ukazywać w „Ludzie 
Polskim” i jedynie wskutek likwi
dacji tego pisma zmuszeni .byliśmy 
przenieść go do „Polski Walczącej” 
w początkach 1948 roku.

Zasługą śp. Freyda było wytrwa
łe dążenie do zjednoczenia i zespole
nia polskich organizacji kombatan
ckich na terenie Francji. W tej my
śli otworzył on dla nas łamy swoje
go pisma, służąc nam zawsze pomocą 
i radą swego wieloletniego doświad
czenia w7 pracy emigracyjnej.

Podkreślić musimy Jego niezwy
kły umiar i dyskrecję* w naszych 
wzajemnych stosunkach redakcyj
nych, brak jakiegokolwiek narzuca
nia swego zdania czy opinii i pełną 
wyrozumiałość dla pewnych różnic 
politycznych czy organizacyjnych, 
dzielących Redakcję* „Ludu Polskie
go” i nasz zespół redakcyjny.

Tylko w ten sposób pojęta współ
praca może istotnie przyczynić* się 
do osiągnięcia celu, do którego dą
żymy wszyscy na naszych odcin
kach pracy społecznej — celu, któ
rym jest prawdziwe zjednoczenie 
polskiego społeczeństwa emigracyj
nego.

Wydaje nam się, że wysiłki śp. 
Freyda uje pozostały całkowicie bez 
echa. Konsolidacja frontu komba
tanckiego we Francji powoli postę
puje naprzód i jeśli porównamy sy
tuację na tym odcinku dzisiaj z sy
tuacją z lat ubiegłych, to możemy 
żywić nadzieję, że jednak potrafi
my zrealizować* tę myśl zjednocze
nia, która przyświecała śp. Freydo- 
wi.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

całowane i pieszczone, a mężczyźni 
tymczasem wolą mecz piłkarski, albo 
krople Hoffmana z piwem. Ułatwia
ją więc mężczyznom miłość* jak mo
gą, wystawiają na pokaz swoje pięk
ne, długie nogi w nylonach, nogi 
kończące się tuż przy kołnierzyku 
sukienki. Nigdzie na świecie nie wi
działem w witrynach wystawowych 
tyle sztucznych biustów, wałówek i 
najprzemyślniejszych przyborów. do 
kokietowania.

KOBIETY
Cnota Szwedek jest jak dwa do 

siedmiu. Nie znaczy to wcale, żeby 
aż siedemdziesiąt dwa procent ko
biet było tu cnotliwych, znaczy to, 
że są zalotne tylko dwa dni w ty
godniu, w środy i w soboty.

Środa nazywa się* „narzeczeńską”, 
sobota „małżeńską”. Wykazują w 
te dni olbrzymią przedsiębiorczość : 
gwiżdżą na ulicy na przechodzących 
młodzieńców, potrącają spokojnych" 
mieszczuchów i wabią swymi wdzię
kami. A wszystko po to, by znaleźć* 
narzeczonego.

Narzeczona ma regularnie dziecko, 
co rząd popiera i społeczeństwo po
chwala. Jak już jest dziecko, wtedy 
poczciwy Andersson chcąc nie chcąc 
bierze sobie „biały płomień” za żo
nę, a ona wkłada drugą obrączkę* 
żeby było mocniej.

Wraz z drugą obrączką przycho
dzi jednak doświadczenie, że za na- 
rzeczeńskicli czasów było lepiej, 
więc na środy i soboty zaczyna po
szukiwać czeladnika do swego war
sztatu małżeńskiego. W Szwecji jest 
największy na świecie procent roz
wiedzionych małżeństw.

JAK W ZEGARKU
Wszystko w tej Szwecji uregulo

wane jest jak w zegarku. We wto
rek kąpiel, we środę wiadomo, a w 
czwartek, po nadmiernej utracie 
fosforu z organizmu, Szwecja 7 jak 
długa, (bo nie jest wcale szeroka), 
je „czwartkową zupę”, czyli gro
chówkę*;

Na wszystko tu jest kratka, na 
wszystko kalendarz. Raki się* tu 
jada we wrześniu, a gęsi tylko w li
stopadzie. Ludzi, którzyby obcięli 
zmienić ustalony we wszystkim po
rządek rzeczy, uważa się po prostu 
za wariatów i pcha się* do „czub
ków”.

Czy możecie wyobrazić sobie, jak- 
się tu czuja Polacy, ci wieczni indy
widualiści ? — Przeczytacie o tym 
w następnym felietonie.

STANISŁAW ZAGNANIEC

Szwecja na wesoło
NIY O NICH

Tajemnicza śmierć Polaka
Przed kilku dniami w kanale 

w okolicy Nancy znaleziono ciało 
Szczęśniaka, o którym pisaliśmy w 
poprzednim numerze* „Polski Wal
czącej”. Wyciągnięte z wody zwło
ki pokryte były licznymi ranami. 
Przypominamy, że Szczęśniak, zna
ny jako spokojny i pracowity stu
dent uniwersytetu w Nancy o prze
konaniach antykomunistycznych, zo
stał wywołany z zabawy tanecznej 
przez jakiegoś osobnika, mówiącego 
po polsku. Potem ślad po Szczęśnia
ku zaginął. Choć lekarz sądowy 
orzekł, iż śmierć nastąpiła na sku
tek utonięcia, którego przyczyną 
mógł być* przypadek, opinia publi
czna w Nancy nie daje wiary tej 
tezie, uważając śmierć Szczęśniaka 
za mord polityczny.

C z v z a m ó wiłeś już K A ■ 
L E N D A R Z Y K » K O M B A- 
T A N 1’ A na rok 1949 ? Kalenda
rzyk ten zawiera wszystkie informa
cje i adresy, dotyczące instytucji i 
organizacji emigracyjnych w świe
cie. Cena Kalenadrzyka 200 frs. Za
mawiać* można w Kołach Samopo
mocy b. Kombatantów7 lub w Od
dziale SPK w Paryżu, 20 rue Le
gendre. Konto pocztowe, Paris C. 
C. 636522.

Wieczory Czwartkowe
Czwarty Wieczór Czwartkowy w 

Paryżu, który odbył się* dnia 25 li
stopada, poświęcony był fraszce i 
satyrze.

Wieczór zagaił St. Zadrożny, ca
łość* programu wypełnił Jacek Kar
powicz.

Jacek Karpowicz jeszcze przed 
wojną uprawiał ten rodzaj twórczo
ści. Współpracował z krakowskim 
„Asem” i „Wróblami na dachu” 
Z czasem poświęcił się* marionetkar- 
stwu, które kontynuuje w dalszym 
ciągu — mimo, jż ranny w Powsta
niu Warszawskim, słabo włada pra
wą ręką. Prasa paryska, między in
nymi „Figaro”, poświęciła mu swe
go czasu kilka artykułów.

Na Wieczór Czwartkowy Jacek 
Karpowicz wybrał materiał dość 
różnorodny, tak pod względem tre
ści jak i poziomu. W niektórych 
fraszkach przebijała mocno nuta li
ryczna. Niemniej całość podana w 
dodatku w sposób aktorski, wypad
ła bardzo ciekawie.

Poniżej zamieszczamy jedną z fra
szek Jacka Karpowicza. .

Następny Wieczór Czwartkowy, 
9 grudnia, poświęcony był nowej 
książce .Józefa Czapskiego, „Na 
nieludzkiej ziemi”, która ukaże sic 
w sprzedaży w styczniu roku 1949.

Zaspokojone ambicje
By dogodzić ambicjom 
naszych. ,,zbawców narodu”, 
bij położyć kres waśniom 
właśnie z tego powodu, 
by ludzie z ,,talentami” 
inogli wreszcie zabłysnąć, 
by węzły ż Zachodem 
jeszcze lepiej zacisnąć, 
by ,,związać emigrację” 
w jedną wspólną ,,Myśl”, 
by ,,zjednoczyć” te partie, 
które, żr<y się dziś, 
by każdy z ,,polityków” 
miał w te sprairy wgląd — 
należy na ( migracji, 
stworzyć nowy Rząd!! 
Lecz nie jeden. Panowie, 
(bo się pobijecie) 
najlepiej będzie kilka 
w różnych punktach w świecie! 
.4 więc: jeden w Londynie, 
jeden w Argentynie, 
jeden koniecznie w Paryżu. 
Jeden w Palestynii, 
jeden w Madrycie, 
jeden w Santiago, 
jeden w Boliwii, 
jeden w Chicago, 
jeden w Egipcie, 
jeden w lianie, 
jeden w Iraku, 
jeden w Sudanie, 
jeden, w Alzacji 
dla pułkowników 
i jeden w Vicky 
dla sklerotyków, 
jeden W Lensie 
dla ,,Narodowców”, 
jedey w Nicei 
dla ,, pomajowców ’ ’.

JACEK KARPOWICZ

LISTY D0 ODEBRANIA
W SEKRETARIACIE „SAMOPOMOCY” 

20 RUE LEGENDRE, PARIS 17
Czajkowski, Ryszard Gacparski, Gess- 

ner, Auerust Grodon, Jan Gronkowski, 
Hanczarek, Zbigniew Hołubecki, St. Je- 
sionowski, Stefan Kontusz, Edward Kosso- 
wicz, Nikodem Kozłowski, Leszczyńska, 
Janusz Laskowski, Janina Madejczyk, 
Leon Mądry, Błażej Melnarowicz, E. 
Minkowska, Jan Mróz, Mazaraki, Tade
usz Nowakowski, A. Oniman, Stanisław 
Paprocki, Stanisław Piaskowski, Jan Pie. 
karz, M. Pietrzykowski, Adam Potocki, 
Piotr Prykan, Wł. Przybylski, Jan Rosa, 
Jan Roszkowski, Rzeczkowski, Antoni 
Stachowski, Juliusz Szostak, Edmund Wa
silewski, Waysbaum, Will, Seweryn Wy
socki, Jan Zapisek, Walter Grzegorzyca, 
Jerzy Harbiński, Czesław Jaźwiński, Kie- 
dzierski.
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List zArgentyny do przyjaciela wAnglii

Wsprawie pogotowia rocznicowego

Z K

STAZA NOWAKOWSKI

święceń i 
tu jeden

mówi Perli- 
takich wy- 

Do głowy 
stałe cia- 
Rocznico-

Po- 
czerstwycli panów o 

wyglądzie, w zgrzebnych 
bez kołnierzyków i spi- 
w „Ognisku” akademia 

Ludowego ,,Wolność”. 
braterstwu polsko-ehiń-

ZABZĄB KOLA
STOWARZYSZENIA POLSKO H 

KOMBATANTÓW NB. 220.

i tęsknocie, jak bardzo krze- 
apostołowanie !
pamiętajmy, że w czasach, 
już ostatki organizacji nasze-

, o ile nas do 
;ą : Lady Stru- 
Wolność”, In- 

fa. ambasador, kre- 
i rozłamane pracu- 
Borze, amen !
Panu Redaktorowi

USUWANIE KRZYŻY
Na polecenie władz reżimowych z 

wielu szkół usunięto krzyże. We
dług tego zarządzenia w szkole mo
gą się znajdować tylko portrety do
stojników państwowych lub „boha
terów” Polski Ludowej.

ZMNIEJSZANIE 
INICJATYWY PRYWATNEJ

W d alszym ciągu postępuje usu
wanie średnich warsztatów produk
cji prywatnej. Cały ten proces odby
wa się cichutko, bez rozgłosu, na
wet bez wyraźnego nacisku reżimu. 
Po prostu przedsiębiorca prywatny 
nie jest w stanie podołać wszystkim 
ciężarom, jakie z racji prowadzenia 
przedsiębiorstwa na niego spadają.

Są to ciężary znaczne i stosowane 
z intencją stwarzania przeszkód nie 
do przebycia. Bo nawet cena zużycia 
elektryczności jest inna w przedsię
biorstwie państwowym, w konsumcji 
prywatnej i w przedsiębiorstwie pry
watnym. Oczywiście w przedsiębior
stwie prywatnym jest ona najwyż
sza.

czasem
gdy pozwoli na to 

nie

IT SŁUCHAWCE : na
mówią pa- 

ziemiauki z oszmiańskiego po- 
Prosimy 5-iu panów z salo- 

manierami do wysłuchania 
śpiewaczego Lady Aliny 

Przy fortepianie Count 
Protektorat JWP. Ka-

j przez nas 
mieścić się po- 
polskiego Londy-

Ale bo też Artyści tego Teatru 
grają tak, że wierzyć się wprost 
nie dice, iż na przykład ksiądz ka
pelan ze sceny nie jest księdzem 
prawdziwym, że nie ma 
brewiarza. Wybieramy 
tylko przykład. Z innymi wykonaw
cami jest to samo. Stwarzają oni 
świetnie plastyczne, jakby żywcem 
z rzeczywistości wygnańczej wzięte 
postacie.

szczane są 
kich, którzy __  v
sianie nietrzeźwym.

BUDOWA KOLEI PODZIEMNEJ
Rozpoczęły się już uróbne wierce

nia w Warszawie, związane z pro
jektem budowy kolei podziemnej. W 
czasie tych próbnych wierceń wyko
nanych zostanie 70 otworów głęboko
ści 15 metrów. Projektowana linia 
kolei podziemnej w Warszawie w 
pierwszym okresie będzie biegła z 
południa na północ. Dopiero w dal
szym etapie od linii tej ma być roz
budowana sieć odnóg. Jeśli wyniki 
tych wierceń okażą się ^pomyślne, 
budowa kolei podziemnej rozpocznie 
się wiosną 1949.

jest zadowolony z 
Argentyny, powie- 

o trzy wartości

W programie „Król-Duch” i ,,Ge- 
nezis z Ducha”. Zbiórka przed In
stytutem Kultury Polskiej.

GŁOS IV if SŁUCHAWCE: 
Hallo, czy Pogotowie? Potrzeba do 
Instytutu 10 panów o łagodnym 
usposobieniu i słabej pobudliwości 
nerwowej do wysłuchania odczytu b. 
ambasadora o sukcesach naszej dy
plomacji w okresie zajmowania Za
olzia oraz 5 melancholików do prze
życia prelekcji pana b. pułkownika 
z dziedziny rachunkowości p.t. 
„Moje porachunki osobiste z nieży
jącymi przeciwnikami”.

(.’LOS F IP SŁUCHA WCE : Tu 
rozłamana sekcja Stronnictwa Pra
cy ! W związku ze zbliżającą się 
rocznicą, odbędzie się akademia ze 
wstawkami baletowymi. Potrzeba 
kilkunastu sympatyków 1 Po impre
zie — staropolski poczęstunek u 
Jóźwiaka!

Pracownicy „Pogotowia” zjawiać 
się będą na poświęceniach i odsło
nięciach, przed domami smutku i 
wesela. Do zadań ich należeć będzie 
zaraźliwy śmiech na wieczorach hu
moru, oklaskiwanie szmir w rodzaju 
„Spadkobiercy”, żywiołowe organi
zowanie związku podoficerów, kół 
I). sygnalistów pokładowych, chodze
nie we frakach na bale pod wyso
kim protektoratem, słowem — czyn
ny udział w życiu społecznym, kul
turalnym i politycznym.

Oto projekt, a teraz do czynu ! 
Zapisy chętnych przyjmujemy z 
kol. Perlikowskim w „Domu Kom
batanta”.

Nareszcieśmy, mówi kolega, roz
wiązali problem zatrudnienia inteli
gencji !

O innych projektach napiszemy w 
przyszłym felietoniku, 
tego czasu nie zniszcz; 
piłło, Stronnictwo ,,' 
stytut Kultury, 
wki pułkownik 
sie. Co nie daj,

Kłaniamy się 
natychmiast przyśljjcie tak- ślicznie — 
30 wytrzymałych fizycznie

mężczyzn do wysłuchania prelekcji ! TADEUSZ

do stanowiska, j 
więc może zmieniać miejsce 
wybierać sobie pracodawcę.

Oceniany jest tylko według 
umiejętności. Zaświadczenia 
dyplomy, kursy — nie mają 
go znaczenia. Pracujesz na 
dzień, dwa lub dwa tygodnie 
znasz swój zawód — dostaniesz od
powiednie wynagrodzenie. Nie za
płacą ci mniej niż powinieneś otrzy
mać. bo wtedy odejdziesz, a praco
dawcy chodzi o dobrego pracownika.

Stawki wynagrodzeń są wysokie. 
Gwarantują je prawa i praktyka, 
wprowadzone przez ustrój społeczny 
gen. Perona. Każdą słuszną sprawę 
przeciwko pracodawcy zawsze wy
grasz. I to szybko.

Dodajmy tu całą gamę ubezpie
czeń społecznych, bardzo prostych 
w formie, ale skutecznych -— oto tło, 
na którym żyje i pracujd robotnik 
i rzemieślnik.

MOŻLIWOŚCI INTELIGENTA
Inaczej wygląda' start życiowy tak 

zwanego inteligenta. Nie zna języ
ka, aby mógł pracować jako urzęd
nik. Praca fizyczna nie jest łatwa, 
jeśli rozpoczyna się ją z reguły gru
bo po trzydziestce. Opanowanie za
wodu rzemieślniczego też nie jest 
zbyt wysokie. A brak umiejętności 
trzeba wyrównywać wysiłkiem fi
zycznym.

Jeden jest wielki phts : mając 
większe wykształcenie ogólne, łat
wość współżycia i trochę praktyki 
zawodowej — można awansować. Tu 
bowiem nikt nie stosuje dyskrymi
nacji rasowej, obłudnie pokrywając 
ją frazesami uchwał związków za
wodowych.

Zarobek takiego nowego robotnika 
(w fabrykach od 12 do 14 pesów 
dziennie i na budowie minimum 
16.50) wystarczy na skromne utrzy
manie rodziny, ale pod warunkiem, 
że żyje się na stopie robotniczej. 
Wiele błędnych ocen i zawodów w 
tej sprawie wynika z faktu, że inte
ligenci, pracując i zarabiając jako 
robotnicy — chcą żyć swym poprzed
nim życiem. A na to trzeba pocze
kać.

Lecz czeka się nie długo. Po 3 do 
6-iu miesięcy emigranci urządzają 
się i zaczynają czuć się dobrze. Wy
magany jest tylko bart ducha i od
ważna decyzja. Im prędzej ktoś 
zdecyduje się na pracę robotnika, 
tym prędzej ją porzuci. Co więcej 
— zarabiając początkowo niedużo, 

z czego dokładać. Ci zaś, 
idą po linii najmniejszego 
i zaczynają pracę* dopiero 

wydali {wszystkie swe 
- mają start daleko

są, ale inne : rozsą- 
przedsiębiorcy. 
przedsiębiorstwo w 
że znał dokładnie 
środowisko i miał 

musiał

Mój kochany !
Decydujesz się więc na „szaleń

czy” krok : emigrację do Argenty
ny. Zrozumiałe, że chcesz mieć jak 
najwięcej informacji o tym odleg
łym kraju. Stąd więc ta mnogość 
pytań w Twoim liście.

Aby ułatwić mi odpowiedź — jak 
piszesz — wymieniasz je kolejno, 
punktami :

jaki jest klimat w Argenty
nie? — jaki jest stosunek ludności 
do emigrantów ? — czy nasze zasłu
gi wojenne są tu odpowiednio oce
niane ?
gielskich 
chciał by ś p raco w a ć 
— pytasz, 
zienkami

pocztą 
wysyłasz swój list 
załączasz kuponu 

pocztowego na odpowiedź. A ja ta
kich listów otrzymuję dziesiątki.

Mój felieton

mniej przez trzy-cztery miesiące od 
czasu Twego przybycia do Argenty
ny. Oczywiście, jeśli chcesz stracić 
swe oszczędności zrób odwrotnie.

MOŻLIWOŚCI RZEMIEŚLNIKA
Argentyna jest rajem dla rze

mieślnika. Zarabia cmi odpowiednio 
dużo, ma nieograniczoną możność 
awansu i co do wynagrodzenia i co 

jest poszukiwany, a 
— pracy,

ma się 
którzy 
oporu 
wówczas, gdy 
oszczędności - 
trudniejszy.

SYTUACJA MIESZKANIOWA
Jest to sprawa najtrudniejsza. 

Trzeba ją bowiem rozwiązać natych
miast, kiedy nie ma się jeszcze ani 
znajomości terenu, ani kontaktów 
z ludźmi. A jest to o tyle ważne, 
że przy wynajmie właściciele żądają 
gwarancji handlowej na okres dwu 
lat. Czasami godzą się na kaucję 
w wysokości 3-6 miesięcznego ko
mornego. W ten sposób ustawa o 
ochronie lokatorów, pomyślana prze
ciwko kamienicznikom, działa jako 
przysłowiowy kij o dwu końcach.

Ale to nie wszystko. W ciągu 
ubiegłego roku ludność Buenos 
Aires zwiększyła się o 700 tysięcy ! 
Co do domów — nawet z drugiej 
półkuli i bez sprawdzania można 
twierdzić, iż nie przybyło ich na
wet na pokrycie połowy zapotrzebo
wania.

Jak więc widzisz, nie jest to prob
lem łatwy i nie mogę z góry wyna
jąć Ci mieszkania. Po przyjeździe 
sam będziesz musiał to załatwić i 
to tracąc dużo czasu i energii. 
Oczywiście, że nie będziesz szukał

teatrowi!
Oklaski, zrywające się co chwila 

na widowni w czasie ich gry, świad
czyły wymownie o odziaływaniu i 
współprzeżywaniu sztuki, o bezpo
średniości wrażenia, pod jakim była 
przez cały czas zasłuchana nasza 
Brać obozowa. Przeżywaliśmy tę ak
cję wszyscy, oburzając się. ciesząc 
i wzruszając się naprzemian. Wy
nieśliśmy z niej niejedną naukę i 
niejeden dreszczyk... ' sumienia do
brze zapamiętany.

Tak — otpż to wszystko czynią z 
natchnienia autora — oni, Artyści, 
dla nas. A co my daj< my im wza- 
mian? Oklaski —— to za mało. A cóż 
znaczą te dwie dziesiątki funtów 
dla owej jedenastki utrudzonych 
tak radośnie i promiennie wyko
nawców. Tyle bowiem było dochodu 
brutto z biletów wstępu przy peł
nej, wielkiej sali w dużym obozie 
Penrhos. W mniejszych obozach bę
dzie tego dużo mniej.

1 tu właśnie pragniemy wystąpić 
z inicjatywą, która oby się ogólnie 
i na stałe przyjęła. Jeśli chodzi o 
ów niezwykle świadomy swoich ce
lów i zadań Polski Teatr Drama
tyczny, objeżdżający, za licencją 
SPK, w trzech doborowych zespo
łach, nasze skupiska obozowe w W. 
Brytanii, postanowiono tu i zasto
sowano w Obozie Penrfaos, zresztą 
nie po raz pierwszy, co następuje :

1) Komenda Obozu zwolniła Ze
spół od wpłaty 10% dochodu brutto 
na tzw. PRI (cele oświatowe Obo
zu).

2) Zarząd Kasyna Oficerskiego 
dał artystom zupełnie bezpłatne wy
żywienie i zakwaterowanie.

3) Miejscowy Zarząd Koła SPK 
Nr. 220 pokrył wszystkie Wydatki 
związane z przygotowaniem sceny, 
uprzątnięciem sali etc.

Wobec tego dochód brutto ze 
wstępów, w braku potrąceń, stał się 
automatycznie, jakże skromnym, do
chodem netto i wpłynął w całości 
do kasy Polskiego Teatru Drama
tycznego.

Apelujemy gorąco do wszystkich 
Obozów i Ośrodków PKPR, Obozów 
Rodzinnych, Hosteli Robotniczych 
i Hosteli Assistance Board oraz 
Kół SPK na terenie W. Brytanii, 
żeby zeeheiały postąpić tak samo. 
Stać nas uą taką manifestację.

Okażemy przez to zrozumienie 
tak szczytnie pojętych zadań Pol
skiego Teatru Dramatycznego — w 
gorzkich czasach, jakie przeżywamy. 
Będzie to niemałą zachętą do dal
szej pracy dla (uyych. może jeszcze 
bardziej niż my bezdomnych, a peł
nych zapału Braei-Wędrowników. 
Świadomi w pełni swej misji umac
niają oni nieustępliwego polskiego 
ducha, otwierają na oścież skołata
ne nasze serca, ażeby rozświetliła się 
w nich podniosła prawda i żeby roz
gorzała w ich głębi na nowo — mi
mo uciemiężenia — niezłomna wiara 
w ostateczne zwycięstwo naszej do
brej i świętej Sprawy.

Penrhos, w listopadzie 1948.

Pomóżmy
polski Teatr Dramatyczny dał w 

dniu 23 listopada 1948 w Ośr. Ofie. 
Nr. 41 PKPR (Obóz Penrhos, Półn. 
Walia) przedstawienie komedii p.t. 
..Displaced Person", pióra Wikto
ra Budzyńskiego (autora komedii 
„Spotkanie”). Jak głosi afisz, rzecz 
dzieje się w r. 1948 — w obozie ro
dzin polskich w Anglii. ’

Przedstawienie to pozostawiło nie
zapomniane wrażenie. Nie wiadomo, 
co więcej chwalić, czy elany przez 
autora znakomity przekrój naszego 
koczowania obozowego na tej Wy
spie; obraz bolączek, jakże powszech
nych, i radości, jakże skromnych, 
które muszą nam wystarczyć, czy 
też świetną grę artystów — j to ca
łego zespołu bez wyjątku.

Nie wchodzimy tu w szczegóły 
osnowy samego utworu scenicznego, 
i nie silimy się na ocenę gry po
szczególnych wykonawców, trafno
ści reżyserii, czy wdzięku i prawdy 
dekoracji. Dokona tego niewątpli
wie wkrótce bardziej powołane pió
ro wytrawnego recenzenta. Myśmy 
w tych paru godzinach przedstawie
nia przeżyli przejmująco prawdziwy 
obraz naszej własnej doli wygnań
czej, prześwietlonej, niby wiosen
nym słońcem, promieniem miłości 
bliźniego, która działa cuda.

Autor,ćktóremu pamiętamy wier
nie i czule, mimo dziesiątka upły- 
rionyeli lat, ożywcze działanie 
„Lwowskiej Fali” i niedawny ser
deczny wstrząs „Spotkania” — po
kazał tym razem w swej nowej sztu
ce, czego dokonać może jedno dobre, 
wrażliwe na ludzką niedolę, serce. 
Pokazał, jak koi i leczy, jak zespa
la i naprawia wszystko dookoła od
ważna, a nieustępliwa, ofiarna do
broć i miłość. Ta miłość, bez której, 
według Św. Pawła wszystkie moce 
ducha i rozumu niczym są.

Gorąco jesteśmy wdzięczni arty
stom Polskiego Teatru Dramatycz
nego za to w trudach, o chłodzie, 
w poniewierce ciągłych rozjazdów 
niesione po obozach i hostelach 
ożywcze, dobre słowo — za to po
silne mówienie prawdy w oczy. Ja
kież to potrzebne w naszym skoła
taniu 
piace

Bo 
kiedy „ u
go wojska topnieją, gdy skrępowa
li/ na każdym kroku, milkną mężo
wie stanu czy politycy nasi, tak 
często nie mogący znaleźć wspólne
go wyrazti — to wówczas taki, na 
wysokim poziomie etycznym pracu
jący Teatr objazdowy staje się 
czynnikiem niezmiernej wagi. Je
dyne to już dziś bodaj, poza ambo
ną, żywe, budujące słowo polskie, 
jakie dociera do nas •— rozsianych, 
rozproszkowanych po obcej ziemi.

r a j u
SPOSÓB NA PIJAKÓW

Społeczeństwo w kraju wszelkimi 
środkami walczy z plagą alkoholiz
mu. Ostatnio w pewnych większych 
miastach zastosowano sposób publi
cznego piętnowania osób, które nad
używają alkoholu. W prasie zamie- 

nazwiska tych wszyst- 
zostają zatrzymani w

KORESPONDENCJA WŁASNA „POLSKI WALCZĄCEJ"

mieszkania w centrum, ale na pery
feriach miasta i w ośrodkach pod
miejskich. Same warunki narzucą 
ideę, żeby na początek wynająć mie
szkanie w dwie rodziny i z 
się rozdzielić, _ \ 
budżet oparty na zarobkach, a 
na niebezpiecznym dokładaniu.

PYTANIA BEZ ODPOWIEDZI
Jak widzisz, pominąłem pytanie o 

klimacie. Co można powiedzieć na 
temat klimatu Azji, albo Europy? 
Bo przecież Argentyna, to prawie 
cały kontynent; Chaco i Misiones 
leżą w podzwrotnikowym tropiku, 
zaś — na ironię losu — Ziemia Og
nista i Patagonia w pobliżu biegu
na; Cordoba i Mendoza w pobliżu 
jednych z najwyższych gór na świę
cie, zaś prowincja Buenos Aires i 
Stolica -— na wybrzeżu Atlantyku, 
parę metrów nad poziomem morza.

Wniosek : wszystkie możliwe kli
maty. Ale wszystkie odpowiednie 
dla życia Europejczyka. Klimat ten 
jest tylko w jednych miejscach bar
dziej, w innych mniej przykry ze 
względu na wilgotność. Poza tym 
jest zmienny. Skoki temperatury 
na przestrzeni jednej godziny mogą 
dochodzić do 10 stop. Bowiem nie 
ma tu gór poprzecznych i wichru od 
bieguna nic nie zatrzymuje aż po 
rów nik. To samo w kierunku od • 
wrotnym.

Na pytanie o możliwościach w 
dziale przedsiębiorstw odpowiadają 
częściowo poprzednie punkty mego 
listu. Zasada ogólna : kraj nie jest 
dzikj i nie czekał na przyjazd na
szej emigracji, aby zdobyć wreszcie 
dzięki nam własne guziki. Wszystko 
to co my moglibyśmy produkować 
— Argentyna już posiada. Ale nie
raz w ilościach niewystarczających. 
Stąd niemal każda produkcja musi 
się opłacić. Tylko trseba )ą anać 
naprawdę.

Fachowiec z 6-io - miesięcznego 
kursu, improwizator ma niemal te 
same szanse jak w Anglii. Nasi no
wi przemysłowcy dochodzą do ko
rzystnych wyników, ale wówczas gdy 
najpierw popracują w istniejącym 
już przedsiębiorstwie, poznają tu
tejsze metody i wydajność, wreszcie 
wszystkie prawdziwe elementy do 
kalkulacji.

OGÓLNIE MÓWIĄC
List mój jest już za długi. Koń

czę więc i pozwól, że przytoczę tu 
nie moje zdanie, ale z którym się 
zgadzam. Jeden z żołnierzy naszych, 
zapytany czy 
przyjazdu do 
dział: walczyliśmy „ —-----------
— wolność, pracę i clileb. Wszystko 
to tutaj znalazłem. Czekając na 
wolność Polski, będę tu żył życiem 
prawdziwego człowieka.

Twój... 
DOMINGO MA RTINEZ

P.S. Chcesz odpowiedzi 
lotniczą, a sam 
zwykłą i... nie

tyrze, że śmielej by się przydało, że 
prawdziwa krytyka cnoty się nie 
boi.

Więc o tych uroczystościach, Pa
nie Redaktorze : żywe tętno roczni- 
cOwo-obchodowo-wspominkowe, jak 
się rzekło, bije, a dopóki bije, naród 
wie, że żyje. Są tygodnie, mówi Per- 
likowski, że aż kilka okazji o upa
miętnienie się prosi. Stąd i niebez
pieczeństwo snadnie powstać może 
niewypełnienia wszystkich rzędów 
na sali, a bez tłumów7, • • ~ 
kowski, wstyd! Cóż w 
padkach uczynić należy 
po rozum pójść i założyć 
ło pod nazwą „Pogotowia 
wego” !

W skład projektowanej 
instytucji, która — 
winna w centrum 
nu, wejdą, takeśmy uradzili, starsi 
panowie, absolwenci PKPR, ci z no
bliwym wyglądem i własny m ciem
nym garniturem. Działalność Pogo
towia godzi się zademonstrować na 
przykładach.

Najważniejszy mebel w tej bazie 
wypadowej to telefon. Trrr.. Już 
dzwoni!

— Hallo, tu starszy Pogotowia 
Rocznicowego, major Takiataki, 
czym możemy służyć ?

"GLOS I W SŁUCHAWCE 
trzeba 10-iu 
kmiecym 
koszulach, 
nek ! O 7-ej 
Stronnictwa 
poświęcona 
skieinu.

GLOS II 
jlo, czy Pogotowie? Tu 
nie 
wiat u. I 
nowymi 
recitalu 
Strupiłło. 
Toteneham.
sztelanowa Freehold z AFołodeezna. 

GLOS III IF SŁUCHAWCE •. 
Hallo, 
sówką

Drogi Panie Redaktorze,
Przyglądając się z synowską mi

łością sprawom i sprawkom nasze
go emigracyjnego świata, doszliśmy 
z kolegą Perlikowskim do wmiosku, 
że byt nasz codzienny zanadto za
sklepia się w formach rutynicznych. 
Tymczasem, powiada kolega, dzie
dzina kultury, nauki i sztuki, na
sze życie polityczne czyli pozagro
bowe, obyczaje i obrzędowość wyma
gają, mówi Perlikowski, szczypty 
pomysłowości, żeby ze spraw żywych 
i płomiennych nie uczynił się szab
lon.

I dlategośmy z kolegą Perlikow
skim, Panie Redaktorze, kilka ak
tualnych i praktycznych projektów 
bezinteresownie wysunęli, wierząc, że 
czytelnicy naszego organu ze swej 
strony również się przyłączą do na
szego trustu mózgów, tak jak my 
się poniżej z kolegą Perlikowskim 
przyłączamy.

Wynalazcy, projektodawcy, ini
cjatorzy i pomysłowcy do ordynku !

Projekt Nr. 1
— coś czego jeszcze nie było 
„POGOTOWIE ROCZNICOWE”

Pozwoli Pan Redaktor, że się my
ślą o lat dziesięć cofniemy, do tych 
czasów, których panie nasze nie pa
miętają, do lat Przedwrześnia. Za
rządzono u nas, w Polsce, że obcho
dzimy „święto lasu”, „dzień dobroci 
dla zwierząt”. „święto morza”, 
„dzień gór”, „dzień kolejarza” itd„ 
ale przecież dzisiaj w kraju jest o 
wiele gorzej! Do wszystkich „świąt” 
„dni” i „tygodni” doszedł jeszcze 

, „ruski miesiąc” czyli „miesiąc 
przyjaźni polsko-radzieckiej” (żeby 
tylko miesiąc! — wzdychają war
szawianie).

To są smutne rzeczy, żartować 
się człowiekowi nie dice. Ale za to 
tu, nad naszą Tamizą, pośmiać się 
wolno i pożartować z rodzimych 
przymiotów. Nikt się o nic nie obra
ża, a co znaczniejsze osobistości ro
bią nam wymówki, że razem z kolegą 
Perlikowskim ikry nie mamy w sa-

— prosisz o wykaz firm an- 
i amerykańskich, gdyż 

ć w jednej z nich, 
czy są mieszkania z ła- 

i prosisz, aby Ci wynająć 
mieszkanie dwupokojowe blisko cen
trum, — jak się kalkuluje transport 
samochodowy?"— czy poszłaby fa
bryka guzików? — jakie są ograni
czenia przy zakładaniu przedsię
biorstw przez cudzoziemców ?

Poza tym pytasz, eo może robić 
Twój kolega, sierżant zawodowy, 
który wraz z odprawą będzie mi d 
350 funtów, oraz Twój dawny do
wódca, porucznik (nauczyciel szko
ły powszechnej), który wprawdzie 
nie ma 350 funtów, ale za to ukoń
czył kurs galanterii skórzanej.

Odpowiadając Ci, muszę pytania 
poprzestawiać a niektóre w ogóle 
pominąć.

STOSUNEK DO EMIGRANTA
Argentyna jest jednak Ameryką.
Nikogo tu nie obchodzi czy jesteś 

obywatelem, czy przybyszem. Reli
gia. kolor skóry czy narodowość są 
również sprawami, które obchodzą 
tylko Ciebie a nie ich. Zresztą, wy
obraź sobie, że ze względu na to, iż 
się urodziłeś w Szanghaju — będziesz 
tu figurował jako... Chińczyk. Ofi
cjalnie, w dokumencie osobistym.

Otoczenie będzie interesować wy
łącznie czy masz zawód, a jeśli go 
nie masz, czy będziesz dobrze pra
cował, jako robotnik niewykwalifi
kowany. Znaczenie możesz tu zdo
być — jeśli zdobędziesz pieniądze.

To jest dobra strona medalu. Ale 
jest i gorsza : nie znajdziesz tu żad
nego zainteresowania dla swoich 
czynów wojennych czy też cierpień. 
Argentyna żyła z dala od obu wojen 
światowych, a jej własna wojna ro
zegrała się prawie półtora wieku 
temu. W pewnym gronie, gdzie by
ło kilku naszych bohaterów, praw
dziwe zainteresowanie zdobył tylko 
ten, który spędził wojnę — całe pięć 
lat — w obozie jeńców. Stał się kró
lem zebrania ! ! !

PRAWO INICJATYWY
Niemal każde przedsiębiorstwo 

można założyć w Argentynie bez 
żadnego kontaktu z władzami. Każ
dy ma prawo do nieograniczonej 
inicjatywy. Pewne formalności wy
pełnia się dopiero później, kiedy 
wiesz na pewno, że Twe przedsiębior
stwo będzie istnieć. Przy czym Kon
stytucja Argentyny gwarantuje te 
same prawa każdemu, bez względu 
czy jest obywatelem, czy tylko rezy
dentem. Sprawa przedstawia się 
trochę inaczej w odniesieniu do ta
kiego typu przedsiębiorstw, jak 
apteka, fabryka środków leczniczych 
itp. Tu już jest niezbędne uzyska
nie zezwoleń i koncesji.

Ograniczenia 
dek przyszłego

Zakładający 
Polsce, mimo, 
własny język, 
przygotowanie zawodowe ______
poświęcić dużo czasu, i to osobiście, 
na dokładne poznanie warunków 
pracy i możliwości swego przedsię
biorstwa. Stąd wniosek, że moja 
opinia negatywna lub pozytywna, 
nie powinna mieć żadnego znacze
nia praktycznego. Nie jest ważne 
tylko, czego brak, ale również jak 
będzie wyglądać dokładna kalkula
cja kosztów. A dalej — miejscowe 
zwyczaje, obyczaje i prawa. To 
wszystko trzeba poznać. A i język 
również.

Przedsiębiorstwa więc, które za
mierzasz założyć, winny pozostać w 
sferze projektów i studiów co naj-
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KRONIKA BRYTYJSKA

REDAGUJE E. M. S O K O P P

Z PRAC ZARZĄDU GŁÓWNEGO SPK
W dii. 30 listopada b.r. insp. gen. PK- 

PR, gen. Kopański wraz z prezesem Za
rządu Głównego SPK kol. B. Łaszewskim 
i sekretarzem generalnym SPK kol. Z. 
Dołęga-Jasińskim, złożyli wizytę Air Chief 
Marshal Robert Brook-Pophamowi, prze
wodniczącemu Komitetu Order of St. 
John of Jerusalem and British Red Cross 
Society.

Celem wizyty było złożenie podzięko
wania za rozciągnięcie opieki nad polski
mi b. żołnierzami, którzy mogą korzystać 
z tzw. Emergency Help Scheme.

• • «
W dn. 1 grudnia b.r. prezes Zarządu 

GL i sekretarz gen. SPK zostali przyjęci 
przez administratora PSZ Major-General 
M.W.M. MacLeoda.

9 PUŁK ULANÓW MAŁOPOLSKICH 
MIASTU GLASGOW

Przedmiotem konferencji były sprawy 
związane z działalnością SPK.

Dnia 12 listopada b.r. odbyła się w 
ratuszu miasta Glasgow piękna uroczy
stość polsko-szkocka.

Dowódca 9 Pułku Ułanów Małopol
skich, mjr. Stefan Tomaszewski, na czele 
delegacji Koła Pułkowego, w związku z 
30 rocznicą odrodzenia Pułku oraz dla 
odwdzięczenia się za otrzymany w 1940 
r. sztandar, nadał miastu Glasgow Ho
norową Odznakę Pułku oraz członkostwo 
honorowe Koła Pułkowego. Ponadto wrę
czono na pamiątkę reprodukcję obrazu 
Kossaka „Szarża pod Komarowem”, Hi
storię Pułku z odpowiednią dedykacją 
oraz ozdobnie drukowany protokół nada-

26 Żywy Dziennik 
„Polski Walczącej"

W niedzielę dn. 19 grudnia br. o godz. 
14, w Sibson Hostel, koło Wantsford, od
będzie się 26 z kolei Żywy Dziennik ,,Pol
ski Walczącej". 

Praca
PARY MAŁŻEŃSKIE BEZDZIETNE 

do pracy domowej, ogrodniczej, w szko
łach itp. w Glasgow lub okolicy. Zgłosze
nia do T. Krowiński, 7 Clermont Gardens, 
Glasgow C.3.

OGRODNIK z żoną do prywatnego do
mu w Konrwalii. Mieszkanie w osobnym 
„cottage". Zgłoszenia BIP, pokój 10.

DWU KOWALI poszukuje fabryka w 
Leominster, Herefordshire. Zgłoszenia do 
BIP-u, pokój 10.

KREŚLARZE — KONSTRUKTORZY.
Firma w Londynie S.E.1 poszukuje: 

General mechanical & light instructual 
draughtsmen experienced in process cen- 
veyors & mechanical handling equipment. 
Zgłoszenie BIP, pokój 9.

ROSZCZENIA WYNIKAJĄCE Z GRY 
NA POOL’ACH

W ostatnim czasie otrzymaliśmy kilka 
zapytań, czy można wystąpić ze skargą 
sądową przeciwko firmom poolowym, któ
re nie wypłaciły premii, lub też, czv 
firma taka może dochodzić od swych kli
entów niewpłacortych stawek. Zobowią
zania tego rodzaju są tzw. zobowiązania
mi moralnymi, to znaczy, że strony nie 
mogą dochodzić swych wzajemnych ro
szczeń w drodze sądowej. Regulowanie 
tych zobowiązań zależy od dobrej woli 
stron i oparte jest jedynie na podstawie 
..gentleman’s agreement". O ile chodzi o 
prawo angielskie zagadnienie to uregulo
wane zostało w Gaming Act, 1845.

nia sztandaru w 1940 r. i ostatniej uro
czystości.

Delegację Pułku przyjął Lord Provost 
m. Glasgow Sir Hector McNeill w towa
rzystwie przedstawicieli Zarządu Miej
skiego. W swym przemówieniu Lord Pro
vost przypomniał serdeczne stosunki, łą
czące miasto z Armią Polską i dał wyraz 
radości, że te węzły przyjaźni zostały po
nownie odnowione tą uroczystością

W ceremonii wzięli poza tym udział 
przedstawiciele Zarządu Głównego Scó- 
ttish-Polish Society oraz . przedstawiciele 
oddziałów tego towarzystwa z Glasgowa, 
hrabstwa Lanark i Bridge of Alan. Po 
ceremonii odbył się uroczysty obiad.

Odznaczenia oraz pamiątki 9 Pułku 
Ułanów zostały przekazane do miejscowe
go Art Gallery, gdzie będą stale dostępne 
publiczności. Cala prasa wieczorna Gla
sgowa oraz część dzienników porannych 
zamieściła fotografie i opisy uroczystości.

11 LIS
Koła SPK wykazały wielką aktywność 

w urządzaniu obchodów Święta Niepod
ległości. Podajemy dalszy ciąg sprawo
zdań, z braku miejsca' — w baru zda
niach.

W CANNON HALL
W sali Ogniska Pol. Białego Krzyża 

Koło SPK nr. 477 „A” urządziło obchód, 
na którym przemawiali prezes Koła kol. 
J. Wolski, oraz kol. kol. Krzyżanowski i 
Komar [po angielsku]. Deklamowali kol. 
Skwarczewski i kol. Wasilewska. Orkie
stra wystąpiła z wiązanką melodii pol
skich. Przygrywała ona również wieczo
rem, w czasie zabawy tanecznej.

W HOSTELU WOODLANDS
Staraniem Koła SPK nr. 251 odbył się 

wieczór z przemówieniami kol. Baumgar- 
ta [po angielsku], kol. Miluskiego [po 
polsku] oraz udziałem pań: Szpatowej 
[fortepian], Borowikówny [taniec], kole
gów: Dybka [śpiew] i Kalinowskiego 
[melodeklamacja], W uroczystości wzięli 
udział delegaci poszczególnych narodowo
ści, przedstawiciele władz PKPR, Koto 
SPK Newton oraz członkowie Tow. Pol. 
Ang. z Blackpool.

BIP od dłuższego czasu utrzymuje sto
sunki ze stalownią w Scunthorpe, Lin
colnshire. Zatrudnia ona wielu robotników 
polskich. Chcąc zapewnić im należytą 
opiekę zaangażowała urzędnika Polaka, 
którego zadaniem jest zajmowanie się 
sprawami ty cli robotników. Przedstawi
ciel BIP-u w Leeds odwiedził kilkakrot
nie tę fabrykę, zbadał warunki mieszka
nia w hostelu i pracy. Na tej podstawie 
BIP ogłosił komunikat w „Polsce Walczą
cej” i szereg osób podjęto pracę w sta
lowni.

Jeden z tych robotników, p. K. Za
stawny, napisał wkrótce po tym do BIPu, 
że został wprowadzony w błąd, że zarabia 
mniej niż było zapowiedziane, że warun
ki pracy są ciężkie. Prosił o zmianę pra
cy dla niego, pisząc nieuprzejmie, żeby 
dać mu ofertę „tym razem bez oszustwa"

Centrala BIP-u poleciła swemu przed
stawicielowi udać się ponownie do Scun- 
thorne i zbadać sprawę na miejscu. Wed
ług sprawozdania naszego przedstawicie
la ciężka praca p. Zastawnego polega na 
tym, że stoi on przy torze kolei z czer
woną chorągiewką i w razie nadjeżdża
nia pociągu da.ie sygnał, żeby zwolnił, 
gdyż robotnicy naprawiają tor. Na zapy
tanie ile zarabia p. Zastawny powiedział, 
że £3.17 i że z tego trudno wyżyć. Po 
sprawdzeniu u płatnika okazało się, że 
faktyczne wypłaty tygodniowe wynosiły 
£4.19.2, £5.0.2, £5.1.11 i £6.12.5.
Okazało się, że p. Zastawny oblicza swój 
zarobek w ten sposób, że odejmuje koszt 
mieszkania, utrzymania, przejazdów do

SOBOTA NIE BEZ NIESPODZIANEK
Bilans soboty dn. 11 grudnia br. przed

stawiał się następująco [według kuponu 
firmy Shermans]: 28 zwycięstw gospoda
rzy, 10 remisów, 8 zwycięstw gości. Nie
spodzianek dość dużo, a remisy nie wy
padły tam, gdzie eksperci przewidywali. 
W „Penny Points Pool" na kuponach nie
mal wszystkich firm są 4 remisy. Wy
płata powinna być dość wysoka.

Niespodzianek w Pucharze na ogół nie 
było, były natomiast w rozgrywkach ligo
wych i towarzyskich. Zaliczamy do nich 
wysoką porażkę Wolves w meczu z Chel
sea 1:4, zwycięstwo Prestonu nad Liver- 
poolem 3:2 [pierwszy sukces w domu od 
18 września], W 2. lidze nieoczekiwane

T O P A D A
W HOSTELU NEWTON

Obchód Święta Niepodległości połączo
no z rocznicą Obrony Lwowa w dii.. 21.XI. 
Przemawiał kol. Przygoński, deklamował 
kol. Cebula, a na zakończenie odśpiewa
no pieśni narodowe i żołnierskie.

W 45 OŚRODKU OFICERSKIM
— SEIGHFORD

Po pięknej akademii ku czci Chrystu- 
sa-Króla [31.X.] urządzono obchód Świę
ta Niepodległości, powtórzony w hostelach 
Wimblebury i Londywood. Przemawiali na 
nich płk. Sochocki, płk. Ekert, kpt. Obor
ski i ks. Bossowski oraz brali udział ppor. 
Abnysowski [fortepian], pchor. Strowski 
[śpiew]. Ważną częścią programu stano
wiły występy własnego chóru.

We wszystkich wieczorach prócz Pola
ków uczestniczyli: Łotysze, Litwini, Jugo
słowianie i.i.

W HOSTELU MEPAL
Na obchód złożyły się przemówienia 

pp. Municha i Quiriniego [po angielsku], 
występy dzieci z miejscowej szkoły pod 
kier. p. Komisarka i z przedszkola pod 
kier. p. Urbańskiej oraz gra na skrzyp
cach p. Staśkiewicza.
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i dopiero to, co mu zostaje, 
swój zarobek. Jest więc stale 

niezadowolony, widocznie dlatego od czasu 
zdemobilizowania zdąży, już pracować w 
dwu firmach tekstylnych w Manchester, 
u piekarza w Londynie, a obecnie Jest 
w trakcie porzucania swej pracy w sta
lowni.

Na terenie tejże stalowni zaszedł in
ny przykry wypadek. Przed niedawnym 
czasem BIP skierował do stalowni grupę 
10 nowych robotników. Rozpoczęli oni 
pracę jako niewykwalifikowani, w krót
kim jednak czasie stalownia podniosła 
im zarobki do £6.12.3 tygodniowo. Na
zajutrz po tej wypłacie przedstawiciele 
tej grupy robotników przyszli do zarządu 
fabryki, zawiadamiając, że podwyżkę 
przyjmują, ale stawiają jako dodatkowe 
warunki, że nie będą pracować dalej niż 
o 500 yardów ,od hostelu [chociaż wie
dzieli, że to jest niewykonalne], oraz że 
będzie im potrącany mniejszy podatek 
dochodowy[!].

W konsekwencji wymówili pracę i 
aczkolwiek 8 z nich już następnego dnia 
chciało ją ponownie podjąć, firma jed. 
nak robotników tych do pracy nie przyję
ła. BIP został powiadomiony, że po tym 
przykrym doświadczeniu dyrekcja fabry
ki postanowiła wstrzymać przyjmowanie 
.Polaków. W najbliższym czasie zostanie 
przyjęta pierwsza grupa EVW innych na
rodowości.

Podajemy te fakty do wiadomości pu
blicznej, ażeby wykazać jak niepoważne 
postępowanie niektórych spośród nas 
szkodzi im samym i zamyka możliwości 
innym rodakom.

B HASZE TYPY -
Wygrane gospodarzy: 

Arsenał Orient
Birmingham Notts Co.
Liverpool Dundee
Newcastle E. Fife
W.B.A. Hibernian
Bourn'mouth

Wygrane gości lub remisy: 
Charlton — Stoke x2
Blackburn — Southampton x2 
Coventry — Brentford 2x 
Lincoln — West Ham 2x 
Q.P.R. — Luton x2 
Swindon — Brighton x2 
Stenhous. — Dundee U. x2

Bankiery :
W „10 Home" lub ,,10 Results” 

radzimy następujące typy:
Newcastle, W.B.A., Dundee, E. 

Fife, Hibernian; ewent. — Plymouth, 
Leeds, Sheffield W.

było zwycięstwo Blackburnu nad Brent- 
fordem 1:0, oraz zwycięstwo Coventry 
2:0 nad Lutonem.

Z ciekawostek uh. soboty zasługuje na 
uwagę dramatyczna walka osłabionego 
Arsenału z Charltonem. Ex-mistrz ligi 
wystąpił bez Scotta [jeszcze kuleje], bez 
Denisa Comptona [na tournee cricketo- 
wym w Afryce] i bez bramkarza Swido- 
na [okaleczony]. Po 15 minutach Charl
ton prowadził już 3:0, ale Arsenał wy
równał przez Ropera, McPhersona i Le
wisa. Na 10 minut przed końcem decydu
jącą bramkę strzeljł O'Linn i Charlton 
wygrał 4:3. Prawdopodobnie gdyby nie 
brak Swindona, Arsenał uratowałby 1 
pkt., bowiem zapasowy bramkarz puścił 
drugą bramkę ze strzału na 50 metrów.

Równie dramatyczną walkę stoczył lea. 
der Derby ze Stoke, ulegając gospoda
rzom 4:2. Ciekawe, że w drużynie Stoko 
nie ma gwiazd kupionych za drogie pie
niądze, są tylko gracze wychowani przez 
klub. Ich piękna gra, a szczególnie bły
skawiczne akcje ataku, do tego stopnia 
zdezorientowały obronę Derby, że w ostat
niej minucie obrońca Leuty skierował 
piłkę do własnej bramki. Było to ósme 
kolejne zwycięstwo Stoke na własnym 
boisku.

Bristol City poprawił znacznie swą sła
bą na początku sezonu formę, wygrywając 
3:1 ze Swansea.

OKALECZENIE PIŁKARZY
Okaleczeń było dość dużo i one może 

przyczyniły /się do kilku niespodzianek. 
M. in. dotknięta nimi była drużyna Brent- 
fordu w czasie meczu z Blackburnem; 
Buchanan, Monk i Girling kolejno scho
dzili z boiska na opatrunki.

Grimsby prowadził w meczu z WBA, 
gdy jego najlepszy napastnik McGowan

: ZASTANÓW SIE 
■ I uB Ji.e Możność brania udziału w grach

-e Możność gier indywidualnych na 

doznał złamania nogi w kostce. Hull grał 
ze środkowym napastnikiem rannym w 
głowę; Dawson, skrzydłowy Falkirku, nto 
grał większości meczu.

Head, kapitan Torquay, zszedł z łio- 
iska z rozbitą głową i grał później z glo 
wą w bandażu. Barrow miał okaleczone
go Livingstone’a, prawego skrzydłowego.

TRANSFERY
Transfery piłkarzy zdarzają się obecnie 

rzadziej i można zanotować ostatnio tyl
ko jeden, o dużym na ogół znaczeniu: 
przejście międzynarodowego środkowego 
pomocnika Ivora Powell’a z Q.P.R. do 
Fulhamu za cenę 7.000 funtów plus do
skonały gracz Fulhamu — Ernest Shep-

JAK SIĘ PRZEDSTAWIA 
PRZEDŚWIĄTECZNA SOBOTA?
Poolowa sobota dnia 18 b.m. będzie 

ostatnią przed Świętami. Wprawdzie dnia 
25 grudnia mecze będą się odbywać w ca
łym kraju, jednak firmy poolowe nie bę
dą czynne. Następną sobotą po Świętach 
będzie Nowy Rok — 1 stycznia. Kupon 
na 1 stycznia 1949 zostanie wysłany 
wszystkim graczom poolowym razem z 
kuponem na dzień 18 grudnia, a więc ra
dzimy nie pomylić się i wypełnić należyty 
kupon na następną sobotę, a drugi po
zostawić na po Świętach.

Omówienie spotkań mających się od
być 1 stycznia podamy w numerze świą
tecznym „Polski Walczącej".

Wracając do spraw soboty dnia 18 bm. 
musimy zwrócić uwagę na wiele spotkań 
1. ligi, które nasuwają wątpliwości. Jed
nym z takich spotkań jest Blackpool — 
Sheffield. U. Drużyna Blackpoolu jest po
zbawiona Mortensena, który wystąpi do
piero w meczach świątecznych; nie wia
domo więc, czy Sheffield U., grający 
ostatnio coraz lepiej, nie odbierze gostio- 
darzom jednego .punktu. W każdym razi ■ 
ostrzegamy przed zbyt pochopnym uważa
niem Blackpoolu w tym meczu za ban 
kiera.

Drugie takie spotkanie to Charlton — 
Stoke. Charlton wprawdzie wygrał w uh. 
sobotę z Arsenałem i gra u siebie, ale 
Stoke pokonało Derby i bardzo łatwo ino. 
że zabrać tu jeden albo nawet dwa pun
kty.

Trzecim meczem, nasuwającym wiele 
wątpliwości, to Derby — Manchester Utd. 
Radzimy okazać tu wielką ostrożność i 
mecz ten typować „3 way" [12x], Bardzo 
możliwe, że wypadnie remis, ale nie moż
na zbyt na to liczyć, gdy się ma do czy
nienia z atakami, z których każdy jest 
zdolny strzelić kilka bramek.

Innym niepewnym meczem w 1. lidze 
jest Middlesbro — Chelsea. Obie drużyny 
są w dobrej formie i w meczu tym prze
waga przechyla się lekko na stronę Chel
sea, a więc możliwy remis. W każdym ra
zie nie bankier jedynkowy.

co oirzymasz będąc g 
naszym klientem ? b

H

Szanse osiągnięcia sukcesu finansowego przy minimalnych wkładach, 
się po bardziej szczegółowe wyjaśnienia do zarejestrowanej firmy:

3.
4.

zbiorowych, na kuponach poolowych B 
obstawionych od £3 do £150. B 

własnych kuponach przez nas nadsyła- ■ 
, nych.

Prawo do bezpłatnego otrzymywania tygodniowego biuletynu „Forecast ■ 
Service".

Możność korespondowania w sprawach gry w języku polskim. —

■ Zgłoś

■ FORECAST ADVICES (FOOTBALL):
y 20, Queens Gate Terrace, LONDON, S.W.7.
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KOMUNIK
BIURA INFORMACJI I PORAD SPK, 20, Queens Gate Terrace, London S.W. 

NIESŁUSZNA KRYTYKA pracy itp.
W ŚWIETLE FAKTÓW uważa za
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ARTYKUŁY KOLONIALNE
* ★

A-3

* *
A-17 
A-ll 
A-18

Kupując
POWOŁUJCIE SIĘ 
NA OGŁOSZENIA 

W
POLSCE WALCZĄCEJ

MÓJ KALENDARZ 
na rok 1949

podaje potrzebne adresy. Całość 160 str. 
w tym 16 na NOTATKI. Jest zgrabny 
i TANI. We wzorzystej tekturze — 3/6, 
w reksynie — 4/9, w skórze —- 5/6. 
Przesyłka 3d.

Żądać wszędzie.
Księgarnia „CO SŁYCHAĆ"

2, Drumsheugh PI., Edinburgh.

W Y D A J E „FIGHTING POLAND" TRUST
ADRES REDAKCJI (Editorial Offices): 20, Queen’s Gate Terrace, London S.W. 7. Tel. WEStern 0747 

czwartki i piątki. Tel. Slough 21230. Redaktor przyjmuje w środy w godzinach 3—4 (Redakcja nie zwraca 
rękopisów nlezakwallf[kowanych do druku).

1. 7.0
1. 17.0
2.00.0
2. 2.0

NIEZBĘDNY DLA WSZYSTKICH INTERESUJĄCYCH SIĘ KANADĄ 
lub 

ZAMIERZAJĄCYCH SIĘ OSIEDLIĆ W KANADZIE

KAI.ENDARZ ro<;'/ASII 
największego tygodnika polskiego w Kanadzie — na rok 1949 

ukaże się w grudniu b.r.
Cena w przedpłacie 4s. wraz z opłatą pocztową. 

Zamawiać można już obecnie przesyłając postał order na 4s. do 
Księgarni „CO SŁYCHAĆ" 2, Drumsheugh Place, Edinburgh.

Nowo otwarta

KAWIARNIA
77, Lancastergate, Bayswater

LONDON W. 2

Uczcie się angielskiego teraz I 
Kursy elementarne, średnie i dla 
zaawansowanych, przygotowania do 
wszystkich egzaminów, nauka 

wymowy.
Kursy języka hiszpańskiego i por
tugalskiego dla wyjeżdżających do 

Ameryki Południowej.
Gd godz. 9 rano do 9 wieczór.

THE LONDON SCHOOL 
OF ENGLISH 

319, Oxford Street, London, W.1.
Tel.: MAY 2120

WARUNKI PRENUMERATY: z przesyłką pocztową w Wielkiej Brytanii kwartalnie 8 sh., w U.S.A. I Kanadzie mie
sięcznie 35 o., kwartalnie $1.00 o. (Należność prosimy wpłacać z góry przekazem pocztowym lub czekiem na 
„Fighting Poland" Trust pod adresem Administracji).

CENY OGŁOSZEŃ: 1 cal przez jeden lam — £1.10.0 ($5). Zarezerwowane miejsce 50 proc, drożej. Ogłoszenia na pierw
szej etronie w miarę wolnego miejsca o 100 proo. drożej. Ogłoszenia drobne: jednokrotne 9d. za słowo, dwukrotne 
1e. za słowo, trzykrotne 1«. 6d. za słowo. Poszukiwanie I zaofiarowanie pracy: jednokrotne 6d., dwukrotne 9d., 
trzykrotne 1s. za słowo. Poszukiwania osob rodzin wojskowych bezpłatnie w miarę wolnego miejsca.

ADRES ADMINISTRACJI: 20, Queen’s Gate Terrace, London, S.W.7. Tel. WES0747. (Przy wszelkiej korespondencji, 
przekazywaniu pieniędzy, zmianie eleści prenumerowanych egzemplarzy itp. prosimy o podawanie dokładnego adresu, 
a przy zmianie adresu — o podawanie również starego adresu).

Specjalna okazja! Nr.l Specjalna okazja!
ZESTAW

KONSTRUKCJI STALOWEJ 
wyjątkowej wartości 
Idealny prezent 

gwiazdkowy 
130 części umożliwia
jących zrobienie 20 róż
nych modeli. Dokładne 
instrukcje załączone 

Cena 12/6 plus 1/6 n\ porto i opak 
wysyła

fZFF’C (MAIL ORDER) 1 TR
Department P.W.I ■— I Ł*.

18/19, Ironmonger Lane, Cheapside,
LONDON, E.C.2.

DO POLSKI I INNYCH KRAJÓW 
z kolonii brytyjskich

Kawa, miód, płyn czekoladowy, mleko czekoladowe, tabl. 
czekolady, razem 7 funtów ... ...................... £
Kawa, kakao, pieprz, mydło, razem 10 funtów ......... £
Rodzynki, migdały, czekolada, razem 7 funtów ... £
Kawa, pieprz, kakao, razem 10 funtów w blaszankach £

Zamówienia wraz z należnością kierować do: Representative

MERCUR TRADING CO.K
4, Elgin Mansions, LONDON, W.9.

GRAJĄC NA WYŚCIGACH 
korzystaj z usług agencji 

[sekcja polska] 
J O E Ił A O E L, 

Turf & Grayhound Commission Agent 
16, Harrow Road, Paddington, 

London, W.2. Tel.: PAD. 4988 i 6524. 
— Korespondencję i rozmowy możesz 

prowadzić w języku polskim.
— Korzystasz z kredytu w grze 

— wysokość na żądanie. 
Agencja czynna przez cały dzień.
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TYLKO NA EKSPORT TYLKO NA EKSPORT

MATERIAŁY 
na palta, ubrania męskie, kostiumy damskie 
Kamgarn. flanela kamgarnowa, flanela, czystowelniane i wełniane tweedy 

z Anglii do Polski i innych krajów.
Ceny od 16/6 do 38/6 za yard łącznie z kosztami przesyłki ubezpieczonej. 

Przed wyborem materiału prosimy porównać nasze gatunki i ceny z innymi 
Próbki wysyłamy bezpłatnie.

TURNER, ROCHE Be CO. LTD.
120, Long Acre, London, W.C.2. [St. kol. podz. Covent Garden].

Printed in England for „Polska Walcząca" by Groves, Brodie & Co., Ltd., The Windsor Press, Trading Estate, Slough, Bucks. Registered at the G.P.O. as a Newspaper.


